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| Na czsśC II Zjazdu PZPR j

| Czyn załogi Zakładów |
j im. generała Bema |
I Załoga Zakładów Przemysłu Tłuszczowego im. gen. | 
| Bema w Gdańsku, dla uczczenia II Zjazdu PZPR, na § 
| masówce zakładowej w dniu 20 stycznia podjęła do- = 
| datkowe zobowiązania produkcyjne. Ogólna wartość i 
| już wykonanych zobowiązań wyraża się sumą 135.751 = 
| zł. Dalsze zobowiązania podjęte przez załogę przyniosą | 
I naszej gospodarce ponadplanowe tony wyrobów a za- | 
| stosowanie ulepszeń i pomysłów racjonalizatorskich § 
| przyczyni się również do podniesienia jakości produkcji, i 
| Do wzrostu jakości oleju wydatnie przyczyniła się I 
| załoga rafinerii przez wprowadzenie bielenia zbiorni- § 
| ków po oleju co dwa miesiące, a nie jak poprzednio, co i 
| 4 miesiące. W dziale, tym podjęto waikę o zmniejszenie | 
| strat w procesie oczyszczania oleju z 0,8 proc. (norma) | 
- do 0,5 proc. i zmniejszenie zużycia sody kaustycznej f 
E z 1,3 proc. do 1,1 proc. I

W dziale ekstrakcji załoga zobowiązała się przekro- i 
| czyć plan produkcji, mimo trudności spowodowanych § 
= nieodpowiednią klasą surowca. Wincenty Milczarek ze § 
5 swą zmianą zobowiązał się roztoczyć opiekę nad ma- = 
H szynami, wykonując szereg prac przy ich konserwacji, i

Na zdjęciu: zmianowy Wincenty Milczarek oraz 
i  pracownicy działu ekstrakcji Konrad Sabociński i Ro­
li mualda Turowska podczas obsługi prasy ślimakowej 
| przy tłoczeniu rzepaku.

z z
W laboratorium zakładowym inż. Witold Mackie- | 

| wici i technik - laborant, Maria Wyborska, określają = 
| zawartość tłuszczu w nasionach.

Fot. Staszkiewicz. |
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Gniazdowy system remontów
w prow adzili robotnicy

gdańskich warsztatów PGR
Załoga Wydzielonych War i ucznia. Po ukończeniu re 

sztatów PGR w Gdańsku na montu mechanik wystawia 
cześć II Zjazdu PZPR zobo list gwarancyjny dla napra 
wiązała się przyspieszyć o 10 wionego ciągnika.
dni termin wykonania za li 
stem gwarancyjnym zimo­
wych remontów maszyn i 
narzędzi rolniczych.

Aby wykonać te zadania, 
wprowadzono tzw. gniazdo 
wy system napraw. Przy 
systemie tym załoga nabiera 
wprawy, specjalizuje się i 
pracuje bez przestojów. Sy a TOR w Elblągu 
stem ten przyśpiesza rów- przedłuża często

Realizacja zobowiązań pod 
jętych przez załogę Wydzie­
lonych Warsztatów PGR w 
Gdańsku napotyka na trud 
ności z winy TOR. Np. TOR 
w Kwidzynie nie zwrócił do 
tychćzas do warsztatów sil­
nika wysłanego tam do re­
montu w listopadzie 1953 r., 

również 
terminy,

nież znacznie tempo robót i które zgodnie z umową nie 
pociąga za sobą znaczną ob- mogą przekraczać 20 dni.

Aby umożliwić warszta­
tom terminowe wykonanie

niżkę kosztów własnych.
Wobec braku dostatecz­

nej ilości części zapasowych zobowiązań, podjętych w 
Czynie Przedzjazdowym,

f z y n ^ T n S z i  ‘ rolniczych, f^ en l?  R o ta S S S ^  Ijdań ' warsztaty PGR w Gdańsku, , nla rolnictwa w Gdan "  “  sku musl również
nić dostawę części 
nych.

95

dążąc do pełnego wykona­
nia zobowiązań, przystąpi­
ły do ich produkcji we wła­
snym zakresie. Ostatnio 
wprowadzono produkcję se 
ryjną niektórych części, m. 
in. wszelkiego rodzaju sworz 
ni, tulei do przodów „Ursu­
sa“ i „Zetora“, pólosiek i 
wałków kierowniczych do 
„Zetora", śrub, nakrętek, 
podkładek itp. Dawniej czę 
ści te były wykonywane na 
indywidualne zamówienia. | odbyły się we
Wprowadzenie produkcji se I '________
ryjnej obniżyło koszty wia j 
sne i przyniosło oszczędno- j 
ści czasu.

, Seryjna produkcja części,! 
zapoczątkowana w warszta- ! 
tach, pokrywa już zapotrze j 
bowanie wszystkich zespo- j 
łów okręgu PGR.

Aby zapewnić wysoką ja , 
kość remontów, poszczegol ■ 
ne ciągniki i maszyny przez j 
naczone do naprawy rozdzie j 
łono tak, że za każdą 1 
nich odpowiada zespół zło j 
żony z mechanika, ślusarza !

uspraw-
zamien-

(jk)

P r o l e t a r i u s z e  w s z f fs t fr r c ł t  k r a j ó w  

łączcie się !
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„Środki zmniejszenia napięcia w stosunkach międzynarodowych

oraz kwestia zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

Francji, Anglii, USA, Związku Radzieckiego i Chińskiej Republiki Ludowej»

Min. W. M. Mołotow
przyjął działaczy państwowych
Niem ieckie! Republiki Demokratycznej

BERLIN PAP. W dniu 27 bm. pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw- zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przyjął przewodniczącego Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki Demokratycznej dr 
Johannesa Dieckmanna, premiera Otto Grote- 
wohla, wicepremiera Waltera Ulbrichta, wi­
cepremiera i ministra spraw zagranicznych 
Lothara Bolza, wicepremiera Otto Nusclikego, 
wicepremiera i ministra finansów Hansa Locha, 
wicepremiera i ministra rolnictwa i leśnictwa 
Paula Scholza.

W przyjęciu wzięli udział: ambasador ZSRR 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej i wy­
soki komisarz" ZSRR w Niemczech W. S. Sie­
mionów oraz członek Kolegium Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR G. M. Puszkin.

Rozmowa odbyła się w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze.

Pierwszy
konferencji

tematem obrad III posiedzenia 
ministrów spraw zagranicznych

punkt porządku dziennego
czterech mocarstw w Berlinie

BERLIN PAP. W środę 27 bm. na trzecim posiedzeniu 
konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych prze­
wodniczył minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii
— Eden. Obrady dotyczyły pierwszego punktu porządku 
dziennego: „Środki zmniejszenia napięcia w stosunkach mię 
tlzynarodowych oraz kwestia zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych Francji, Anglii, USA, Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Republiki Ludowej“. Jednocześ­
nie omawiano zgłoszoną w związku z tym w dniu 26 bm. 
propozycję ministra Mfoiotowa w sprawie zwołania w maju
— czerwcu br. konferencji ministrów spraw zagranicznych 
wszystkich wspomnianych pięciu mocarstw.

odpowiedzialność za sprawę 
pokoju i bezpieczeństwa.

Należałoby również — po­
wiedział minister Mołotow 
— przypomnieć sobie uchwa 
ły poczdamskie, w których 
stwierdza się, że w skład sta 
łej konferencji ministrów 

wyników. Bidault nie wyklu spraw zagranicznych ma 
czył jednak możliwości zwo- wchodzić pięć mocarstw,' a 
łania konferencji pięciu mo- mianowicie Wielka Brytania, 
carstw, na której omówiono stany Zjednoczone, Związek
by sprawę Indochin i kwe­
stię koreańską.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden oświad­
czył, że jego zdaniem zwoła­
nie konferencji pięciu mo-

Radziecki, Francja i Chiny.
Czy chcielibyście panowie 

przekreślić te postanowie­
nia? — zapytał minister Mo 
łotow, zwracając się do uczę 
stników konferencji. — Nie­
które rzeczy przekreśla się

Sekretarz stanu USA o- 
świadczył, że miał już spo­
sobność do wypowiedzenia 
się w sprawie pierwszego 
punktu porządku dzienne­
go. Obecnie uważa jednak, 
że jest rzeczą konieczną do­
datkowo poczynić kilka u- 
wag w związku z wczoraj­
szym przemówieniem mini­
stra Mołotowa.

carstw nie jest najlepszą dro
gą do rozwiązania aktualnych czasem zbyt lekkomyślnie, 

udziałem ministrów spraw za problemów. Zaznaczy! on, że .Test to złe przyzwyczajenie,
*  r,„m nr,« z cm  rvnlitvk-i kfnrp nnpiafła 7a sona 7.mniei

nia dwóch mocarstw — mię­
dzy USA a Związkiem Ra­
dzieckim — w sprawie pro­
blemu energii atomowej. Sta 
nowi to jednak w każdym 
razie dopiero pierwsze sta­
dium dyskusji nad tym za­
gadnieniem.

Minister Mołotow podkreś­
li! dalej, że w obecnej kon­
ferencji czterech mocarstw 
biorą udział trzy kraje euro­
pejskie i jedno państwo ame­
rykańskie. Nie uczestniczy w 
niej natomiast żaden kraj 
azjatycki. Gdyby w konfe­
rencji uczestniczyła Chińska 
Republika Ludowa — nada­
łoby to jej uchwałom szcze­
gólnie doniosłe znaczenie.

Skoro Związek Radziecki 
zaznaczył mówca — pro-

pięciu mocarstw, to wycho-
granicznych pięciu mocarstw jest zwolennikiem „polityki które pociąga za sobą zmniej ponuje zwołanie konferencji 
nie może dać pozytywnych ograniczonych celów“. szenie wasi składanvch ood-

Przem ówienie min. Mołotowa
Następnie przemawiał mini Z kolei minister Mołotow 

ster spraw zagranicznych nawiązał do niektórych za- 
ZSRR Mołotow. gadnień politycznych poru-

Zgłaszając swe propozycje szonych przez Dullesa, Bi- 
w sprawie pierwszego punk- dault i Edena oraz omówił 
tu porządku dziennego — po argumenty, jakimi posługi - 
wiedział minister Mołotow — .we’,i się ministrowie trzech 
delegacja radziecka wycho- m0carstw zachodnich.

Dulles stwierdził, że Sta dziia z konkretnych założeń. Sekretarz stanu Dulles — 
ny Zjednoczone odrzucają Istnieją trzy grupy zagad- stwierdził mówca — odma-

zwołania konferencji nień «wiązanych z tym punk ^  wielkim mocarstwom ........ ............... .......
tem. Pierwsza grupa obejmu prawa podejmowania decyzji omawia się bardzo wiele za- 
je problemy militarne, w tym dotyczących małych państw, gadnień europejskich i azja-

Dulles powołał się przy tym tyckich, ale nie omawia się 
na Kartę NZ. Liczył on na nigdy problemów amerykan 
swą pamięć, ale tym razem 
pamięć zawiodła go.

Minister Mołotow zwrócii

ideę

szenie wagi składanych pod 
pisów.

Dalej minister Mołotow 
stwierdził, że wprawdzie kon 
ferencje czterech były niekie­
dy zwoływane, jakkolwiek 
rzadko, ale widoczna jest nie­
chęć do zwołania konferencji 
pięciu mocarstw. Wiemy zaś 
jednocześnie — mówił mini­
ster Mołotow — że woli się 
nawet bardzo często zwoły­
wać tylko konferencję trzech, 
a mianowicie z udziałem 
USA, Francji i Wielkiej Brjr- 
tanii. Na konferencjach tych

dzi on z założenia, że na kon 
ferencji tej omawiane będą 
nie tylko problemy Azji, lecz 
również inne zagadnienia jak 
np. sprawa rozbrojenia, pro­
blem energii atomowej. Na- 
turalne jest jednak, że 
udział Chin miałby szczegól­
ne znaczenie przy omawia­
niu sprawy koreańskiej.

Kończąc minister Moło­
tow dał wyraz przekonaniu, 
że powzięcie uchwały w spra 
wie zwołania konferencji pię 
ciu mocarstw dla rozpatrze­
nia węzłowych zagadnień 
międzynarodowych jest moż­
liwe.

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa zarządzono, na 
wniosek Edena, przerwę w 
obradach. Po przerwie Eden 
zaproponował odroczenie kon 
ferencji do czwartku.

BERLIN PAP. W środę 
Frankfurcie

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA FAP. 27 bm. ! 

ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz 
ncj w Polsce Ho Guk Bon 
złożył wizytę kierownikowi j 
Ministerstwa Handlu Zagra- j 
niemego wiceministrów'! Cze- ; 
łlawowi Bajerowi.

Pierwsi
w woj. gdańskim
zakończyli remonty
Zaioga POM w Koście­

rzynie złożyła meldunek o 
całkowitym ukończeniu z,i 
mowych remontów ciągni­
ków oraz wszystkich ma­
szyn i narzędzi rolniczych.

Dzięki wykonaniu zobo­
wiązań podjętych na cześć 
II Zjazdu PZPR oraz 
współzawodnictwu pracy 
między poszczególnymi 
brygadami, termin remon­
tów został skrócony o 22 
dni.

Załoga POM podjęła da i 
sze zobowiązania, w reali­
zacji których udzieli po­
mocy w remontach POM, 
w których terminy napraw' 
są zagrożone.

pięciu ministrów spraw za- je problemy 
granicznych. Doda! on, że również sprawę rozbrojenia, 
jeśli Związek Radziecki nie Druga grupa zagadnień od- 
i. , nosi się do problemów poli-chce prowadzić w tej spra- tycznyc\ > a w szczeg6iności

wie rokowań w ramach sprawy stosunków z Chiń 
ONZ, to można by wykorzy ską Republiką Ludową. Do 
stać dróg; dyplomatyczną, trzeciej grupy należą zagad­

nienia ekonomiczne, w tym 
Sekretarz stanu USA przy sprawa handlu międzynaro- 

pisał Związkowi Radziec- dowego.
kiemu zamiar przyznania Ministrowie spraw zagra-

« “ w k®"“1“ .“ *•wej, za pomocą takiej kon-  ̂ Eden — poruszyli tylko za- 
ferencji, „pozycji wielkiego gadnienia polityczne, pomi- 
mocarstwa“ — jak gdyby nęli natomiast inne probie- 
Chiny nie były już i bez te- ^  dalszym ciągu sweg0 prze 
go wielkim mocarstwem. mówienia minister Mołotow 

Reasumując swe przemó zatrzymał się na zagadnie-
wienie Dulles zaproponował, niach ekonomicznych, «^łas- 
, , , . . . . , cza zaś na sprawie handlu
by konferencja ministrów międzynarodowego. Podkre-
spraw zagranicznych nie po ¿jp orli ze 800 milionów łu- 
dejmowała żadnych uchwał dzi zamieszkałych w pań- 
w sprawie pierwszego punk stwach miłujących pokój tvvo 

„  . . , rzy olbrzymi rynek, którego
tu .porządku dziennego, lecz nje mozna ignorować. Tych 
przeszła do następnego pun 800 milionów ludzi oddzielo­

nych jest obecnie od drugie­
go rynku światowego. Mogą 
oni naturalnie egzystować 
również sami, ale wymierzo­
ne przeciwko nim zarządze­
nia dyskryminacyjne nie le­
żą w interesie wielkich mo­
carstw. Zarządzenia dyskry­
minacyjne mają wprawdzie 
charakter ekonomiczny, _ ale 

I zagadnienia ekonomiczne 
przekształcają się w zagad­
nienia polityczne; w konsek­
wencji polityka dyskrymina­
cji nie przyczynia się do 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego.

Dziesięć państw zamieszka 
łych przez 800 milionów lu­
dzi — jak podkreślił mini­
ster Mołotow — oddziela ba 
riera od innych krajów. 
Tymczasem wiele krajów

uwagę na art. 24 Karty NZ. 
który nakłada na wielkie mo 
carstwa szczególne obowiąz­
ki. Nie jest to przywilej, lecz

skich. Nie można mieć za- 
strzeżeń wobec konferencji 
trzech lub nawet tylko 
iwóch mocarstw, o ile nie 
godzą one w sorawe nokoju 
i bezpieczeństwa świata. 
Obecnie np. toczą się rokowa

Pismo Rządu M D
zostało doręczone uczestnikom

konferencji berlińskiej
BERLIN PAP. 27 stycznia Korespondenci zostali poin 

w „Domu Prasy“ w demokra formowani o przemówieniach 
tycznym sektorze Berlina od- ministrów trzech mocarstw 
była się kolejna konferencja zachodnich na temat pierw- 
prasowa, na której obecnych szego punktu porządku dzień 
było przeszło 200 przedstawi- nego uzgodnionego na po­
cięli prasy miejscowej i za- przednim posiedzeniu. Następ 
granicznej. Kierownik wy- nie uczestnicy konferencji 
działu prasy Ministerstwa prasowej zostali szczegółowo 
Spraw' Zagranicznych ZSRR zaznajomieni z treścią prze- 
L. Iljiczew złożył krótkie mówienia ministra Mołotowa 
oświadczenie na temat trze- na trzecim posiedzeniu kon-
ciego posiedzenia konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw.

ktu.
Z kolei zabrał głos francu­

ski minister spraw zagranicz 
nych Bidault. Wyraził on po­
gląd, że nowa konferencja z

W  rocznicę zawieszenia
Dzwonu pokoju i przyjaźni“

Uroczystość we Frankfurcie u/Odrą

Dopuścić przedstawicieli obu części Niemiec 

do konferencji czterech mocarstw

""Ponad 700 tys. mieszkańców Berlina
podpisało apel 

niemieckich patriotów
BERLIN PAP. Agencja ADN donosi, że 732.070 mie­

szkańców Berlina złożyło swe podpisy pod apelem 
wszystkich patriotów niemieckich domagającym się przy­
wrócenia jedności Niemiec, zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i dopuszczenia przedstawicieli obu częś 
ci Niemiec na konferencję ministrów sprcw zagranicz­
nych przy omawianiu zagadnień dotyczących Niemiec.
Kampania zbierania pod- mu wystosowała do obradu- 

pisów trwa. jących w Berlinie ministrów
O rozwijaniu się tej kam- spraw zagranicznych czte- 

panii donoszą również z róż- rech mocarstw apel o poko- 
nych części NRD, Tak więc jowe rozwiązanie problemu 
np. w Turyngii liczba pod- niemieckiego zgodnie z wy­
pisów pod wspomnianym . ________,
apelem wzrosła do 720.000. ■

mogami bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

B. uczestnicy ruchu opo­
ru i ofiary faszyzmu — gło­
si m. in. apel — obserwują 
z niepokojem rozwijanie się 
w Niemczech zachodnich po­
lityki odwetu. Remiłitaryza- 
cja Niemiec zachodnich sta­
nowi wielkie niebezpieczeń­
stwo dla niezawisłości wszy­
stkich krajów i dla pokoju 
świata.

Toteż byli uczestnicy ru-

ferencji. Korespondenci za­
graniczni wysłuchali z wiel­
ką uwagą streszczenia prze­
mówienia ministra Mołotowa 
w sprawie pierwszego punk­
tu porządku dziennego.

Dziennikarze zostali poin­
formowani, że 27 stycznia mi 
nister Mołotow przekazał mi­
nistrowi spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii A. 
Edenowi, który przewodni­
czył tego dnia na posiedze­
niu konferencji, zaadresowa­
ne do konferencji pismo Rzą 
du Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — wycho­
dząc z założenia, że treść te 
go pisma będzie w odpo­
wiednim momencie omówio­
na na konferecji.

W piśmie tym Rząd NRD 
zwraca się do uczestników 
konferencji z wnioskiem o za 
proszenie przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i przedstawicieli 
Niemiec zachodnich do wzię­
cia udziału w dyskusji nadchu oporu i ofiary faszyzmu

przeciwstawiają się zdecydo- Problemem niemieckim, 
wanie tworzeniu „europej- Kopie pisma zostały prze- 
skiej wspólnoty obronnej“ , kazane ministrom spraw za- 
która daje broń odwetow- granicznych Francji i Stanów 
com niemieckim. Zjednoczonych.

n/Odrą uroczystości z okazji 
pierwszej rocznicy zawieszę 
nia „Dzwonu pokoju i przy­
jaźni“ ufundowanego przez 
Zarząd Główny CDU.

W uroczystościach wzięła 
udział delegacja PKOP z po 
sierr, Aleksandrem Juszkie-
wiczem, członkiem Rady , . . •
Państwa na czele, witana I pragnie utrzymywać z tymi 
serdecznie przez sekretarza | państwami stosunki handio- 
generalnego Niemieckiej Ra \ we. Tak więc, np. przebywa 
dy Pokoju Heinza Willman- i obecnie w Moskwie francu- | BERLIN PAP. Agencja 
„n nadburmistrza Erwina 1 ska delegacja handlowa, a j ADN donosi, że w czwartek

‘ ’ wkrótce przyjeżdża, lub mo- , przed wznowieniem 
że nawet już przyjechała, de j konferencji czterech

’ strów odbywały się

BERLIN PAP, Federacja 
b. Uczestników Ruchu Opo­
ru, ofiar i więźniów faszyz

N arady
ministrów i ekspertów 
mocarstw zachodnich

Hinzego oraz innych przed­
stawicieli miejscowych ....
władz stronnictw politycz- legacja handlowa z Wielkiej 
nych ' i organizacji maso- , Brytanii. Związek Radziecki 
w!yck j utrzymuje stosunki handlo-
1 Aleksander Juszkiewicz w j*we z Indiami i wielu inny- 

imieniu delegacji polskiej j mi krajami. Wszystkich — 
przekazał serdeczne pozdro- : powiedział minister Moio- 
wienia od narodu polskiego, tow — zapraszamy do siebie 
Podkreślił on, że „Dzwon po i wszystkich serdecznie wi- 
koiu i przyjaźni“ jest sym- '-amy.
bólem nowych stosunków, ja Cały ten kompleks zagad- 
ltie ukształtowały się mię- nień — stwierdził mówca 
dzy Polską a NRD, symbo- można byłoby omówić na 
lem wspólnej walki prowa- . konferencji pięciu mocarstw, 
dzonej przez oba narody o j proponowanej przez delega- 
pokój Europy i świata. ' cję radziecka.

obrad 
mini- 
dalsze

rozmowy przedstawicieli mo­
carstw zachodnich w siedzi­
bie ministra spraw zagranicz 
nych Francji Bidault.

Według informacji zachod­
nich agencji prasowych, mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii, Frań 
cji i USA wymienili poglądy 
na temat pierwszego punktu 
porządku dziennego. Toczyły 
się również dalsze narady 
ekspertów trzech mocarstw
zachodnich.

N a n o w ym  supertraw lerze  
szkolą się kadry rybołów stw a m orskiego

Dzisiaj w godzinach ran 
nych wyszedł z Gdyni w 
jednodniowy rejs nowy 
supertrawler rybołówstwa 
dalekomorskiego. Jedno­
stka ta, zbudowana całko­
wicie przez nasze stocz­
nie, nosi nazwę „Raba“ . 
Na jej pokładzie wyjecha­
li na kilkunastogodzinne 
szkolenie praktyczne w 
morzu uczestnicy kursu 
przygotowawczego do za­
wodu rybaka dalekomor­
skiego. Wielu z nich to 
marynarze, którzy niedaw 
no odbyli służbę czynną w 
Marynarce Wojennej, po­
kochali morże i pragną na 
nim pracować jako ryba­
cy

Nowym supertrawlerem 
dowodzi w jego pierwszym 
rejsie znany racjonaliza­
tor i wielokrotny przodow­

m J ¡8 • • -

nik pracy, kpt. Władysław 
Detlaf. Po odbyciu kilku 
rejsów, szkoleniowych z ry 
bakami dalmorowskimi, 
„Raba“ zostanie przekaza­
na Technikum Rybołów­

stwa Morskiego jako sta­
tek szkolny.

Na zdjęciu:, trawler da­
lekomorski „Raba“ wy­
chodzi w pierwszy rejs.

Fot. Z. Kosycarz
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W tym gmachu obradują 
ministrowie czterech mocarstw

„Poznaliśmy prawdziwą demokracją“

Grupa jeńców południowo-koreańskich 
amerykańskich i angielskich

0 dalsze pogłębienie
międzynarodowej współpracy studentów

Uchwzły sesji Komitetu Wykonawczego MZS

odmówiła powrotu 
3 4 7  j e ń c ó w

pnakazono Czerwonemu Krzyżow i
PEKIN PAP. fioresponde rit Agencji Nowych Chin 

donosi z Iiaesongu:
Dnia 26 bm. zaproszono na konferencję prasową 

w Panmundżonie 325 jeńców południowo - koreańskich, 
21 amerykańskich i 1 angielskiego, którzy odmówili re­
patriacji. Jeńcy ci przebywają w obozie Songgongni 
(w północnej części strefy zdemilitaryzowanej).

Celu tego nie można osiąg-W imieniu jeńców Amery­
kanin- Richard Corden i je­
niec z Korei południowej 
Hon De Kiu odczytali w ję­
zykach angielskim i koreań-

nąć, jeśli nie będzie utrzyma 
ny pokój. Uważamy, że na-

uwagi na pogwałcenie poro­
zumienia o rozejmie przez do 
wództwo NZ, Komisję Repa 
triacyjną Państw Neutral­
nych i hinduskie wojska war 
townicze,

Ponadto domagamy się 
szybkiego rozwiązania cało­
kształtu problemu jeńców 
wojennych. Protestujemy 
przeciwko akcji dowództwa 
NZ, która ma na celu unie­
możliwienie zwołania konfe­
rencji politycznej, co stano­
wi poważną przeszkodę na 
drodze do uregulowania pro­
blemu jenieckiego".

* * *
W dniu 28 stycznia Towa­

rzystwa Czerwonego Krzyża
szym najważniejszym zada- Koreańskiej Republiki Lu- 
niem jest popieranie pokoju dowo-Demo-kratycznej’ i Chin

Gmach byłej Rady Kon­
trolnej W Berlinie przy 
Elsholzstrasse nr 32, w 
którym odbywają się ob­
rady czterech ministrów 
spraw zagranicznych.

Am erykański
program

włoskiego premiera
RZYM PAP. Nowy pre­

mier rządu włoskiego Amin- 
tore Fanfani złożył w Izbie 
Deputowanych i w Senacie 
deklarację, w której przed­
stawił program swego ga­
binetu. W obu izbach par­
lamentu odbędzie się kilku­
dniowa dyskusja nad dekla 
racją premiera, a następ­
nie rząd wysunie wniosek o 
udzielenie mu votum zaufa­
nia.

W deklaracji rządowej 
Fanfani oświadczył, m. in., 
że nowy gabinet został u- 
tworzony w oparciu o po­
przednią większość rządo­
wą, ponieważ nie dało się 
osiągnąć porozumienia ze 
stronnictwami „zbliżonymi 
pod względem ideologicz­
nym".

Jak wiadomo, w rządzie 
utworzonym przez Fanfanie 
go, podobnie jak w poprzed­
nim rządzie Pełli, zasiada­
ją wyt^znie przedstawicie 
le partii chrześcijańsko - 
demokratycznej.

Omawiając program poli­
tyki zagranicznej gabine­
tu Fanfani oświadczył, że 
jego rząd popiera „politykę 
europejską", a w szczególno 
ści projekt utworzenia „eu 
ropejskiej wspólnoty obron 
nej". * * *

Dnia 27 bm. odbyły się I»  
Biedzenia grup parlamentar­
nych partii. Uchwały tych 
grup świadczą, że dyskusja 
nad programem rządowym 
rozpocznie się w napiętej at 
mosferze.

Na posiedzeniu grup ko-, 
munistycznej i socjalistycz­
nej postanowiono głosować 
przeciwko Votum zaufania 
dla rządu.

Dziennik „Unita" komen­
tując program Fanfaniego, 
stwierdza, że deklaracja pre­
miera „była gorsza od naj­
bardziej pesymistycznych 
przypuszczeń“. Dziennik kry 
tykuje obietnicę rządowe do 
tyczące programu socjalnego 
i stwierdza, że są one fra­
zesami bez pokrycia. „W 
dziedzinie polityki zagranicz 
nej — podkreśla dziennik — 
uczyniono nawet krok 
wstecz... Fanfani uznał za 
konieczne dać do zrozumie­
nia, że rząd jego wypowia­
da się za stworzeniem euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej".

Partia monarchistyczna po 
stanowiła odmówić nowemu 
rządowi zaufania. Podobną 
decyzję powzięli również so­
cjaldemokraci.

Szpiedzy i dywersanci
- agenci adenaueriiwskiego wywiadu
przed sądem w Opola

OPOLE PAP. 28 bm. przed ne do wykonania w Polsce. 
Wojskowym Sądem Rejono Wyposażeni zostali oni w 
wym w Opolu rozpoczął się fałszywe dokumenty do po-

skim oświadczenie wyjaśnia j wywalczenie demokracji dla Ludowych przejęły 347 jeń- 
jące przyczyny odmowy re- naszych narodów. Gdybyśmy C<5W pod swoją opiekę, 
patriacji i zawierające proś- jednak powrócili, zmuszono- w  godzinach popołudnio- 
bę pod adresem strony ko- by nas do milczenia. Z tego wych udekorowane samocho

~j .. „„„„„»„..»w,-,, t.i+oi ciężarowe z 347 jeńcami
(z USA, Anglii i Korei po­
łudniowej) przejechały przez 
północną granicę strefy zde- 
miłitaryzowanej. Transport 
jeńców wojennych witany 
był serdecznie przez tłumy 
ludności północnej Korei.

reańsko - chińskiej, by przy powodu pozostajemy tutaj 
'jęto ich w charakterze wol- Pozostajemy tutaj z
nych obywateli. własnej woli — oświadczają

„Dlaczego nie wracamy do jeńcy — mimo że przedsta- 
domu? — głosi m. in. oświad wiciele koreańscy i chińscy 
czenie. — Wiemy z własne- próbowali niejednokrotnie 
go doświadczenia, co tam się przekonać nas o konieczności
dzieje. Jeńców, którzy po­
wrócili do Korei południo­
wej I którzy zdołali unik­
nąć rozstrzelania lub osadzę
nia w obozie koncentracyj­
nym, czeka wcielenie do ar-

powrotu do domu. Mogliś­
my powrócić w każdej chwi­
li po podpisaniu rozejmu — 
jak to przyznał' sam generał 
Thimayya.

Komisja Repatriacyjna

WIEDEŃ PAP. Przed kilku 
dniami odbyła się w Wied­
niu sesja Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowe­
go Związku Studentów W 
obradach wzięli udział przed 
stawiciele organizacji stu­
denckich 25 krajów.

Komitet Wykonawczy ‘omó 
wił program prac MZS na 
rok 1954 oraz sprawozdanie 
z przebiegu XII Światowych 
Igrzysk Studenckich. Pro­
gram prac na rok 1954 został 
zatwierdzony.

Komitet Wykonawczy po­
stanowił zorganizować w 
różnych krajach międzynaro­
dowe konferencje Studenc­
kie i seminaria, obozy stu­
denckie i wymianę studen­
tów między różnymi krajami.

Uchwalono również, że 
dzień 21 lutego będzie obcho 
dzony jako dzień współfjcacy 
ze studentami krajów kolo­
nialnych i zależnych.

Komitet Wykonawczy MZS 
przyjął zaproszenie węgier­
skich organizacji smdenc- 
kich i sportowych zorgani­
zowania tegorocznych ig­
rzysk studenckich w Buda­

peszcie. Odbędą się one w 
drugiej połowie lipca br.
. Następna sesja rady Mię­
dzynarodowego Związku Stu 
dentów odbędzie się w sierp­
niu br. w Moskwie.

mii, panowanie obszarników, państw Neutralnych i hindú

proces grupy agentów wy­
wiadu adenauerowskiego.

ruszania się po NRD i Pol­
sce, w pistolety, w większą 
ilość zegarków oraz pienią­
dze dla werbowania agen­
tów — i w nocy z 22 na 23 
lipca 1853 r. zostali przerzu­
ceni przez Odrę na gumo­
wym pontonie do Polski.

. „  , , . , , Obydwaj szpiedzy zwerbo-
ao Polski z zadaniem orgam wajj do organizowanej przez 

wywiadu, dywer- sjekje siatki wywiadowczej 
sabotażu przez za- w wojew5dztw.ach opolskim

Na ławie oskarżonych za­
siedli Alfred Pietruszka, 
Henryk Koj, Stanisław Mo 
skal, Henryk Skowronek i 
Herbert Kopiec. Dwaj pierw 
si oskarżeni zostali nasłani

zowama
sji oraz 
chodnio - berlińską placów j stalinogrodzkim szereg osób
kę adenauerowskiej centra spośród swojej. rodziny
li szpiegowskiej. Pozostali 
.Oskarżeni — to zwerbowani 
przez nasłanych szpiegów 
agenci.

Sala sądowa wypełniona 
jest publicznością. Rozpra­
wie przysłuchują się liczni 
przedstawiciele ludności 
Opolśzczyny, która mimo 
długich lat hakatystycznego 
terroru i okrucieństw reżi­
mu hitlerowskiego prze-

jomych. Zwerbowani przez 
Pietruszkę i Koja agenci c- 
trzymywali za swą robotę 
szpiegowską wynagrodzenie.

Oskarżeni aresztowani zo­
stali przez władze bezpieczeń 
stwa w czasie wykonywania 
zadań szpiegowskich. Przy 
osk. osk. Pietruszce i Koju 
znaleziono fałszywe doku­
menty, notatki i szkice o 
charakterze szpiegowskim, a

K ryzys
we francuskiej 

partii katolickiej
PARYŻ PAP. Kryzys

MRP (ruch iudowó-republi- 
kański) trwa. Po kolektyw­
nym wystąpieniu z partii 
wszystkich członków federa­
cji MRP departamentu Dor­
dogne, do której należał usu 
nięty z partii deputowany | gowskiegó 
Andre Denis, obecnie zgło­
sili swe wystąpienie z partii 
trzej wybitni działacze po­
lityczni z departamentu 
Isere.

Jak donosi dziennik „Mon­
de", generalny radca departa 
rnentu Isere, b. deputowany 
Louis Bonnet oraz dwaj człon 
kowie departamentalnej ko­
misji wykonawczej frartii o- 
puścili szeregi MRP z powo­
du niezadowolenia z ogólnej 
polityki tej partii, a zwłasz­
cza z powodu jej stanowiska 
w czasie strajków sierpnio­
wymi ubiegłego roku.

trwała w walce o polskość nadto przy osk. Pietruszce 
aż do wyzwolenia. pistolet „Mauser“ . U osk. Mo

_ , . . , t skala znaleziono materiały doJak stwierdza m in akt tajnopisów i adres 0ŚEpdka
oskarżenia, n 5 wywiadu adenauerowskiego',
spod znaku Adenauera, pod » „ sk_ skowronka pisto_
patronatem i przy w y ^ tn e j.let { środk, chemjczne do

nych^USA, tworzą szeroko ^ ° J ^ anla raP°rtów szPie'  
rozgałęzione sieci grup dy- e 
wersyjno-szpiegowskich, któ 
rych działalność skierowa­
na jest przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokraty­
cznej, Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji 
ludowej,, a zwłaszcza prze­
ciw Polsce. Jednym z ta­
kich ośrodków dywersji i 
Wywiadu jest centrala szpie 
gowska w Niemczech za­
chodnich. Podległy tej cen­
trali ośrodek dywersyjno- 
szpiegowski w Berlinie za­
chodnim, prowadzony przez 
niejakiego Kaisera, nasyła 
do Polski specjalnie prze­
szkolonych, uzbrojonych a- 
gentńw W celu uprawiania 
dywersji politycznej i szpie 
gostwa.

Zachodnio - niemieccy re 
wizjoniści w swej robocie dy 
werśyino - szpiegowskiej ba 
żują na zbrodniczych elemen 
tach prohitlerowskich _ i 
kryminalnych. Do takich 
właśnie wyrzutków społe- 
czeństwa należą odpowia- j 
dający przed sądem oskar­
żeni. ,

Oskarżeni: Alfred Pie­
truszka i Henryk Koj we 
wrześniu 1952 roku, po do­
konaniu kradzieży w Fabry­
ce Mebli Giętych w Jasien- 
nicy, powiat Bielsko-Biała, 
zbiegli do Berlina zachodnie­
go. Tam zgłosili się do pla­
cówek wywiadów imperiali­
stycznych i przekazali im 
szereg informacji szpiegow­
skich z terenu Polski, a na­
stępnie nawiązali kontakt z 
pracownikiem wywiadu Ade 
nauera — Nentwigem, za 
jego zaś pośrednictwem z 
kierownikiem ośrodka szpie- 

tego wywiadu 
Kaiserem. Przewiezieni ame­
rykańskim samolotem woj­
skowym do Niemiec zachod­
nich w wyniku rozmów z 
Kaiserem zgodzili się oni na 
stałą współpracę w ośrodku 
neohitlerowskiego wywiadu, 
zwanym „Nachrichten­
dienst“ , z tym że będą prze­
rzuceni do roboty szpiegow­
skiej w Polsce.

nędza i życie pod władzą a- 
merykańskiej marionetki.

W Ameryce — jeńców, 
którzy powrócili do domu, 
czekają represje, mac- 
ęarthyzm, przymusowe zam­
knięcie w klinice psychia­
trycznej, a jeśli są Murzy­
nami—  prawo linczu i dys­
kryminacja rasowa. Ten, kto 
w Ameryce wypowiada sło­
wo „pokój", zostaje natych­
miast uznany za „komuni­
stę“ i wyjęty spod prawa.

W Anglii czeka jeńców 
okupacja amerykańska, przy. 
musowa rekrutacja do armii 
dla prowadzenia wojny ame 
rykańskiej w Korei, a póź­
niej ewentualnie w Indochi- 
nach i w innych miejscach.

W czasie pobytu w niewo­
li poznaliśmy po raz pierw­
szy prawdziwą demokrację. 
Wśród przebywających w 
tym obozie również panuje 
całkowita równość i brater­
stwo internacjonalistyczne. 
Nie jesteśmy komunistami, 
jakkolwiek niektórzy spo­
śród nas mają nadzieję, iż 
staną się nimi.

Uświadamiamy sobie obec 
nie, co może osiągnąć czło­
wiek, kiedy pracuje dla do­
bra ogółu, a nie dla osobi­
stych korzyści.

akie wojska wartownicze mo­
gły i powinny były trzymać 
wszystkich jeńców pod stra­
żą do chwili zakończenia 
akcji wyjaśniającej i przy­
znania im na legalnych za­
sadach praw osób cywilnych. 
Ponieważ to nie nastąpiło, ko 
misja repatriacyjna i wojska 
hinduskie obowiązane były 
zwolnić nas jako osoby cy­
wilne. Nie uczyniły ani je­
dnego, ani drugiego. Ponoszą 
one za to odpowiedzialność".

„Prosimy władze . koreań- 
sko-chińskie — stwierdza w 
zakończeniu oświadczenie — 
aby przyjęły nas iako wol­
nych obywateli. Jest to jedy­
ne rozwiązanie problemu z

Komisja Repatriacyjna w Korei
odrzuca zadanie Amerykanów

Demonstracje 
w Indiach 

przecinko paktowi 
USA—Pakistan

PEKIN PAP. Jak donosi 
z Kaesongu Agencja Nowych 
Chin, Komisja Repatriacyj­
na Państw Neutralnych od­
rzuciła żądanie Ameryka­
nów zwolnienia 17 agentów 
lisynmanowskich i kuomin- 
tangowskich,, oskarżonych o 
zamordowanie 7 koreańskich 
jeńców wojennych i jedne­
go chińskiego za to, że do­
magali sie repatriacji.

W liście do dowództwa 
amerykańskiego, zaaprobo­

wanym przez większość 
członków Komisji Repatria­
cyjnej Państw Neutralnych, 
przewodniczący Komisji gen. 
Thimayya stwierdza, że zwoi 
nienie morderców byłoby 
aktem całkowicie sprzecz­
nym z prawem.

Dowództwo amerykańskie 
w liście do gen. Thimayya 
z 20 stycznia br. domagało 
się od Komisji Repatriacyj­
nej Państw Neutralnych 
zwolnienia morderców naj­
później do 31 stycznia br.

Amerykański kocioł marki 
„Europejska Wspólnota Obronna"

... i to co ! niego wyszło
(z „Neues Deutschland“)

H andel o M a ro k o

Po ukończeniu specjalne- i 
go przeszkolenia szpiegow­
skiego osk. osk. Pietruszka i 
Koj otrzymali konkretne za­
dania szpiegowsko-dywersyj

ABY wyjaśnić podłoże
rozgrywających się 

w Maroku wydarzeń i 
powstałego na ich tle 
konfliktu hiszpańsko-fran 
cuskiego trzeba się cofnąć 
do sierpnia ub. r., kiedy 
to rząd francuski, zdetro­
nizował sułtana Sidi Mo­
hammeda V i wywiózł go 
na Korsykę. Według urzę 
dowych doniesień francus 
kich detronizacja sułtana 
spowodowana była rzeko­
mo oburzeniem ludności 
berberyjskiej na Sidi Mo­
hammeda, co groziło woj­
ną między Berberami i 
Arabami.

Prawdziwe powody de­
tronizacji sułtana były jed 
nak zupełnie inne. W rze­
czywistości bowiem lud­
ność berberyjska 1 arab­
ska współżyje zgodnie w 
Maroku od siedmiu blisko 
wieków. Rządowi francu­
skiemu chodziło o to, by 
sułtanem został Sidi Mo­
hammed Mulay ben Ara- 
fa, znany w Maroku jako 
„król prostytutek" i jako 
wiemy sługa kolonizato­
rów francuskich. Obieca­
ne przez rząd francuski 
„reformy“ nie miały na ce 
łu — jak było zresztą do 
przewidzenia — rozwoju 
Maroka, a wprost przeciw 
nie — dalsze ujarzmienie 
9-mJlionowel ludności tea«

kraju w interesie garstki
francuskich kapitalistów.

LATA GRABIEŻY 
I WYZYSKU

Trwające od 42 lat — 
tj. od chwili, gdy wojska 
francuskie zmusiły sułta­
na Maroka do uznania 
„protektoratu“ Francji — 
rządy francuskie zmieniły 
ten wielki kraj na północy 
Afryki w kolenię francu­
ską. Naród marokański 
jest obiektem bezlitosne­
go wyzysku ze strony ko­
lonizatorów, którzy zagar­
nęli najlepsze ziemie. 
Francuskie spółki akcyj­
ne eksploatują wielkie 
bogactwa naturalne Maro 
ka — fosfat, mangan, ko­
balt, ołów, antymon, az­
best — i tanią siłę robo­
czą. Podczas gdy robotnik 
rolny otrzymuje 150 fr. 
dziennie za swoją ciężka 
pracę, uprawiana przez 
niego ziemia, przynosi ko­
lonizatorowi francuskiemu 
milionowe zyski. Robotnik 
miejski żyje o herbacie i 
kawałku chleba, mieszka 
w nędznych lepiankach z 
gliny i słomy, i pracuje 
po 15 godzin dziennie, tu-

cząc swa pracą francuskie 
go kapitalistę. Według u- 
rzędowej statystyki fran  ̂
cuskiej śmiertelność lud­
ności miejscowej — arab­
skiej i berberyjskiej — 
— jest 3 razy większa niż 
śmiertelność Francuzów w 
Maroku.

MANEWR FRANCO
Jest rzeczą zupełnie o- 

czywistą, że stanowisko 
jakie zajęła Hiszpania w 
sprawie Maroka. — uzna­
jąc w dalszym ciągu jako 
prawowitego sułtana Sidi 
Mohammeda V i żądając 
proklamacji Maroka hisz­
pańskiego jako obgzaru 
niezależnego od Maroka 
francuskiego — nie ma nic 
wspólnego z troską o lud 
Maroka. Artykuł w „Hu­
manité" pt. „Spekulując 
na prawach ludu maro­
kańskiego Franco usiłuje 
wyciągnąć korzyści z trud 
ności kolonistów francu­
skich" podkreśla, że obec 
ny stan rzeczy w Maroku 
jest rezyltatem polityki 
rządu francuskiego wobec 
ludu marokańskiego z jed 
nej strony i wobec rządu 
gen. Franco, któremu przy 
znano wiele ułatwień w 
Maroku. „W realizacji 
swych zamierzeń — pisze 
„Humanité“ — Franco cie 
szy się poparciem imperia 
lizmu amerykańskiego... 
By osiągnąć ssve cele nie 
waha się on przed prokla­

mowaniem swego popar­
cia dla uzasadnionych aspi 
racji ciemiężonych ludów, 
czego nowym dowodem 
jest jego obecny manewr 
w Maroku".

Charakterystyczny i rzu 
cający światło na stano­
wisko Franco jest artykuł 
w „Liberation", w którym 
podkreśla się: „Dzisiaj, 
gdy frankistowska Hisz-

Czoisd francuskie uatroluia ulice m. Medina.

Ludność Maroka na skutek 
nieludzkiego wyzysku koloni­
zatorów francuskich znajduje 
się w skrajnej nędzy.

Żebracy i bezdomni na dro­
gach wiejskich i ulicach miast 
— oto codzienny widok.
pania jest dla USA „uprzy
wilejowanym obszarem 
strategicznym", Franco — 
świadom poparcia Wa­
szyngtonu — stara się spo 
wodować podjęcie wszel­
kich rozmów, z wyników 
których korzystałby on 
sam i Amerykanie kosz­
tem Francji, Przeciwsta­
wiając Franco władzom 
francuskim Departament 
Stanu zyskuje znakomity 
środek nacisku na władze 
francuskie“ .

MAROKO — BAZA 
AMERYKAŃSKA

„Nie trudno dostrzec, że 
dyplomacja amerykańska 
maczała swe ręce w tych 
wydarzeniach — pisze O 
ostatnich zajściach w Ma­
roku włoska „Giustizia", 
Według najlepiej poinfor­
mowanych obserwatorów

politycznych, w tym wy­
padku chodzi o wydarze­
nia, z góry. zaplanowane 
w ramach nowej ewolucji 
stosunków hiszpańsko- a- 
merykańskich, w których 
decydujące znaczenie ma­
ją obecnie względy strate­
giczne Waszyngtonu, a 
więc konieczność posiada­
nia całkowicie pewnych 
baz w Maroku".

Imperialiści amerykań­
scy już od kilku lat inte­
resują się Marokiem ze 
względu na wielkie bo­
gactwa naturalne i korzyst 
ne położenie strategiczne 
tego kraju, czyniąc zeń do 
niosle zapiecze na wypa­
dek nowej wojny. Jak 
chełpi) się „Saturday Eve­
ning Tost" — „dziś głów­
ną siłą wojskowa w Ma­
roku jest Ameryka. Potę­
gę jej symbolizują ame­
rykańskie bazy lotnicze, 
dywizje desantowe...". A 
„US News and World Re­
port" pisał, że z marokań 
skich baz lotniczych „ame­
rykańskie samoloty woj­
skowe mogą przemierzać 
niebo nad Europą".

Lud marokański zdaje 
sobie sprawę z tego, że 
wrogiem jego jest zarów­
no imperializm francuski, 
jak i hiszpański oraz ame­
rykański. Manewr Fran­
co, spekulującego na dą­
żeniu Marokańczyków do 
wolności nie zmyli nikogo. 
Jak pisała „Humanite" — 
— „Lud marokański nie 
da się oszukać". Jednym 
z jego pierwszych żądań 
jest jedność Maroka, co 
jednocześnie wyklucza za­
równo „strefe hiszpańską" 
jak „strefę francuską"- 
Nie ulega wątpliwości, że 
środkiem pozwalającym na 
unicestwienie manewru 
frankistowskiego, który 
może pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje, 
jest niezwłoczne zaspoko­
jenie żądań ludu marokań 
skiego. który pragnie żyć 
w wolności oraz zaprze­
stanie terroru, jaki pochło 
nął już tysiące ofiar".

A. GÓRNA

PEKIN PAP. Korespon­
dent Agencji Nowych Chin 
donosi z Delhi:

W dniu 24 stycznia stu­
denci hinduscy i profesoro­
wie uniwersytetu zorganizo­
wali demonstrację na znak 
protestu przeciwko paktowi 
wojskowemu między USA a 
Pakistanem. Była to jedna 
z wielu potężnych demon­
stracji studenckich jakie od 
były się w różnych częściach 
kraju.

Konferencja stowarzysze­
nia studentek w stanie Pep- 
su. która obradowała 24 bm. 
w Bhatind potępiła również 
próby zmontowania paktu 
wojskowego między USA a 
Pakistanem.

Tysiące uczącej się mło­
dzieży ze szkół w Patiali 
(stan Papsu) wzięły udział 
w dniu 22 stycznia w demon 
stracji protestacyjnej.

Na wiecu protestacyjnym 
zorganizowanym przez stu­
dentów Kalkuty uchwalono 
rezolucję, która wzywa spo 
te' zeństwo Indii i Pakista­
nu do zjednoczenia się 3 
wzięcia aktywnego udziału 
w walce o pokój, aby uda­
remnić spisek i uregulować 
wszystkie sporne' problemy 
międzynarodowe w drodze 
rokowań.

Utartymi
śladami

Sońskim zwolennikom od 
wetu w ich przygotowa­
niach wojennych potrzeb­
ne są „cenne doświadcze­
nia“ byłych generałów hi­
tlerowskich. Najodpowied­
niejszą osobą u) tej dzie­
dzinie jest Adolf Heusin- 
ger, wojskowy doradca 
przy rządzie w Bonn. Ten 
były hitlerowski generał i 
przestępca wojenny posunę 
ctl 36 lat swego życia nau­
ce, a potem „sztuce" zabi­
jania ludzi. Jak widać 
więc — doświadczenia jego 
są istotnie bardzo „cenne", 
zwłaszcza, jeśli się zważy, 
że należał du zaufanych lu­
dzi Hitlera i że brał udział 
w wypracowaniu i ’realiza­
cji planów zdradzieckiego 
napadu armii hitlerowskiej 
na Polskę, Danię, Francję, 
kraje bałkańskie i Związek 
Radziecki. Heusinger był 
również jednym z „teorety­
ków" i „praktyków" syste­
matycznego niszczenia Sło 
wian i Żydów.

Wyznawca tych „poglą­
dów“ uczestniczy dziś jako 
wojskowy doradca Bonn w 
rozmowach z zachodnimi 
mocarstwami okupacyjny­
mi na temat stworzenia ar 
mii zachodnio - niemiec­
kiej.

Heusinger nie ukrywa 
wcale celóiu, jakim ma siu 
żyć ta armia. W listopadzie 
ub. r. w piśmie „Bonner 
Hefte" ukazał się jego ar­
tykuł, w którym pisał, że 
armia zachodnio - niemiec 
ka musi „nacierać", gdzie 
tylko jest na to jakaś szan 
su". A zdaniem jego naj­
lepiej „zrobić wypad przez 
żelazną kurtynę". I żeby 
już nie było żadnych wątpli 
wości tłumaczy, że „napad" 
jest „metodą walki“ , przy 
pomocy której ,,Zachód mu 
si iść przeciw Wschodowi“ .

Skoro Heusinger oddaje 
tak „cenne" usługi, to 
można sobie wyobrazić, jak 
„pomocni" byliby Adenau- 
erowi główni zbrodniarze 
wojenni, snujący „strate­
giczne koncepcje“ , nie róż 
niące się niczym od hitle­
rowskiego „Drang nach O- 
sten". A że „spece" ci, jak 
admirał Raeder, von Neu­
rath, Funk, Hess, Baldur 
von Schirach, Speer oraz ad 
mirał Doenitz — odsiadują 
jeszcze kary w więzieniach, 
ich najlepszy opiekun, Ade 
nauer, zażądał ' dla nich 
ostatnio rewizji wyroku.

Co prawda — to prawda! 
Jedynie na zbrodniarzy hl 
tlerowskich mogą liczyć w 
pełni twórcy nowego Wehr 
machtu.

a . a.
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Na radzieckie; 
tokarni

-  produkcja najw?ższej
jakości

— Więcej takich maszyn 
w naszej hali — uśmie­
cha się główny inżynier 
Gdańskich Zakładów
Sprzętu Okrętowego tow 
Chojnacki, wskazując na 
nową piękną tokarnię — 
(obyśmy dopiero cudów 
dokonali. Ta maszyna wy 
produkowana została w 
Moskwie w słynnych zakła 
dach „Czerwony Proleta­
riat". Wykonujemy na 
niej precyzyjne urządzenia 
wyposażenia elektrotech­
nicznego dla naszych okrę 
ów.

Główne zadania
stoczni remontowych w r. 1954

Jan Baui
Tokarnia przeszia w god 

ne ręce — dwóch doświad 
czonyeh robotników. Są ni 
mi Edmund Chopcia i 
Jan Baus. O maszynie mó 
wią:

Jest najlepsza w całym 
parku maszynowym zakła 
du. „Wyciągają“ na niej 
przeciętnie 190 proc. nor­
my. Każdy na swojej zmia 
nie.

Chopcia i Baus dobrze 
poznali swą tokarnię. Po­
maga im ona w realiza­
cji ambitnych zobowiązań 
podjętych na cześć II 
Zjazdu. Skrócili wiele ter­
minów wykonania poszczę 
góinych prac i oto od 1 
grudnia ub. r. podpisali 
list gwarancyjny, w któ­
rym stwierdzają, że na 
cześć II Zjazdu PZPR — 
nie wypuszczą ani jednego 
braku. I dotrzymują słowa.

Zobowiązanie podpisane 
przez Chopcia i Baus opie 
wa na 4 miesiące, lecz jeś­
li ich zapytacie — odpo­
wiedzą: —  To jest prze­
cież samo przez się zrozu­
miałe, że będziemy produk 
cję bezbrakową ciągnęli i 
dalej. Nasza ambicja — to 
'¿trzymanie prawa do sa­
mokontroli. B. L.

Zadaniem stoczni remonto­
wych, skupionych w CZ 
MSR, jest utrzymanie całej 
naszej floty handlowej i ry­
backiej, jednostek przybrzeż 
nych, portowych itd. w sia­
nie planowej gotowości tech­
nicznej.

Są to trudne i odpowie­
dzialne zadania tym bar­
dziej, że na rok bież. wzro­
sły one w stosunku do ub. 
r. o 52 proc. Czy stocznie na-

J a n u s z .  A f i c h a l i l t
szef produkcji CZ MSR

Za przestoje te stocznie sie zostało zorganizowane biu 
zrzucały odpowiedzialność na ro techniki remontowej z 
armatorów, obwiniając ich o działami konstrukcyjnymi i 
nieterminowe podsta wierne dokumentacji remontowej, 
jednostek do remontu, o sta- które będzie wykonywać ca­
łe zmiany zakresu pracy, nie­
dokładne specyfikacje itd.

Armatorzy z kolei uskarża­
li się na małą wydajność

sze są w stanie im sprostać? stocznj) brak0róbstwo, złą 
Aby odpowiedzieć^na to py j nieelastyczną organizację

pracy, brak często najbar-tanie, trzeba pokrótce prze­
analizować naszą pracę w 
1953 roku. Roczny plan pro­
dukcji globalnej stocznie re­
montowe wykonały w ok. 107 
proc. w trudnych warun­
kach rozwojowych, przy nie­
dostatecznie utrwalonych 
jeszcze formach organizacyj­
nych, przy jednoczesnej od­
budowie i rozbudowie obiek­
tów stoczniowych, w stałej 
walce z brakami w zaopa­
trzeniu materiałowym. Po­
mimo tych trudności remon- 
towcy w wielu wypadkach 
wykazali, że potrafią praco­
wać szybko j dokładnie, od­
dając do eksploatacji przed-

dziej podstawowych materia, 
łów, niedołęstwo przy poko­
nywaniu drobnych przesz­

ły ̂ te 'krzyżowany ‘się. "ro^a

łość dokumentacji oraz pro­
wadzić, szczegółowe kartote­
ki techniczne i eksploatacyj- 
no-remontowe, wykonywać 
rysunki części zamiennych, 
usprawniać technologię re­
montów, opracowywać plany 
postępu technicznego itp. 
Projektowane biuro będzie 
dostosowywać opracowane 
dokumentacje do realnych

wzajemna korespondencja, 
pęczniały segregatory.

Tow. Jaroszewicz, wicepre­
zes Rady Ministrów, w dy­
skusji na IX Plenum KC 
PZPR mówił, że „lwią część 
pracy poświęcają centralne 
zarządy rozdętej u nas_ pisa­
ninie i sprawozdawczości. Pi 
sanina ta powoduje niepo­
trzebny wzrost etatów w cen 
tralnych zarządach, oddziela

Zadania postawione do wy 
konania stoczniom remonto­
wym w rb. są trudne i wy­
magają uruchomienia wszyst 
kich rezerw. A jest ich jesz­
cze wiele. Wystarczy przyto­
czyć fakt, że po udanych pró 
bach, stosowanie noża Kole- 
sowa zarzucono zupełnie; w 
żadnym zakładzie nie jest 
stosowana metoda przekazy­
wania obrabiarek w ' ruchu 
według systemu Żandarowej. 
Wiele rezerw tkwi jeszcze w 
usprawnieniu i rozszerzeniu 
ruchu racjonalizatorskiego, 
w śmielszym stosowaniu po­
mysłów racjonalizatorskich 
w produkcji, w szerszym roz­
winięciu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy.

I dlatego konieczne jest tui organizacyjnych stoczni
Drugim zadaniem będzie nie tylko usprawnienie pra 

zobowiązanie armatorów do

terminowo remontowane stat Je °ń zakładów, od zagad­
ki Tak np. w Gdańskiej nien techniki i produkcji - ---------  ----------
Stoczni Remontowej remont Uwagi te w poważnej mie- usprawnienie pracy stoczni

terminowego podstawiania je 
dnostek zgodnie z zatwierdzo 
nym planem operatywnym. 
Nie mogą się powtórzyć wy­
padki z ub. r., kiedy to np. 
do Gdyńskiej Stoczni Remon 
towej na 126 kutrów, zapla­
nowanych do remontu, ter­
minowo podstawiono tylko 
16, a 83 w ogóle nie oddano 
do remontu.

Trzecie źadanie — to

s/s „Kraków“ ukończono na rze dotyczą współpracy mię. 
15 dni przed terminem, m/s Centralnym Zarządem
„Zofia" o 10 dni wcześniej.
Przed terminem ukończono 
również remont m/s „Morska 
Wola“ , „Daru Pomorza“ itp. 
Ale przykłady dobrej pracy 
można znaleźć prawie wyłącz 
nie w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej, która znacznie wy 

«przędza pozostałe zakłady 
CZ MSR.

Wykonanie planu produk­
cji ' globalnej i przytoczone 
przykłady przedterminowego 
ukończenia remontu są bez­
względnie wielkimi osiągnię­
ciami stoczni remontowych. 
Przy głębszej analizie ujaw­
niają się jednak również po­
ważne braki, jak praca zry­
wami, od zobowiązania do 
zobowiązania, niedostatecz­
na walka z brakoróbstwem, 
nadmiernymi kosztami włas­
nymi produkcji itp.

Przestoje .statków w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej wy 
niosły 64 statkódni, kutrów 
w Gdyńskiej Stoczni Remon­
towej — 293 kutrodni, w Puc 
kich Zakładach Mechanicz­
nych — 170 kutrodni. W" Ry­
backiej Stoczni Remontowej 
w Świnoujściu przy remon­
tach zaledwie kilku trawle­
rów przestoje wyniosły 30 
trawlerodni. Przykładów ta­
kich można przytoczyć wiele,

Morskich Stoczni Remonto­
wych a Centralnym Zarzą-

przez objęcie planem opera­
tywnym wszystkicn asorty­
mentów produkcji, doprowa­
dzenie planu do stanowisk

dem Polskiej Marynarki Han roboczych, usprawnienie
dlowej oraz Centralnym Za 
rządem Rybołówstwa Mor­
skiego. Nie potrafiły one dość 
energicznie przeciwstawić się 
szkodliwym tendencjom do 
zrzucania z siebie odpowie­
dzialności i poszukiwania 
winnych, prześcigały się w 
pisaniu długich odpowiedzi

biegu kart roboczych, opera- 
tywne zorganizowanie pracy 
na dwie, a nawet trzy zmia­
ny dla skrócenia cyklu re­
montowego jednostek i peł­
nego wykorzystania technicz­
nych urządzeń stoczniowych, 
będących często jeszcze jak 
np. doki i slipy wąskim gar-

nie norm technicznych na 
typowe pracę.

Dzień bez zaopatrzenia 
czyli metoda kompleksowego oszczędzania

W dziale dziecięcym mos- która miała być przyklejo- 
ldewskiej fabryki obuwia im. na, ale całą powierzchnię, 
„Komuny Paryskiej“ po- usuwając potem zbyteczny 
wstał przed paru laty po- klej szmatą. Te obserwacje 
mysł kompleksowego oszczę- pozwoliły Korabielnikowej 
dzania. Autorem tego pomy- wysunąć zasadę, że oszczęd- 
głu była komsomołka Lidia ność nłe może dotyczyć tylko 
Korabielnikowa, brygadzist- pewnych ogólnych materia- 
ka brygady młodzieżowej, łów, ale bez wyjątku wszyst 
Zwróciła ona uwagę na to, że kich, jakie są potrzebne do 
do produkcją dziecięcych bu- produkcji obuwia, i że wy- 
cików oprócz materiałów maga wielkiej wprawy i wy- 
zasadniczych, jak skóra i robienia w pracy, 
tkanina, potrzeba jeszcze 42
rodzajów materiałów pomoc- Wreszcie brygada młodzie- 
niczych jak: klej, nici, drut, ¿owa postawiła przed sobą 
gwoździe, szmergiel, farba ambitny cel _  pracować je- 
itp., którymi me wszyscy go- , . ,den dzień w miesiącu .pa ra­

na wzajemne zarzuty, przesy dłem, wreszcie — cpracowa. 
łając obowiązkowo odpisy do 
KW PZPR i do prawie 
wszystkich departamentów 
Ministerstwa Żeglugi.

Realizacja tez przedzjazdo 
wych wymaga radykalnej 
zmiany w traktowaniu za­
gadnień remontowych, nawią 
zania właściwej, dobrze poję 
tej współpracy między zainte 
resowanymi przedsiębiorstwa 
mi.

Podstawą sprawnego i szyb 
kiego remontu jednostek jest 
dokładne poznanie, ich stanu 
technicznego, stałe i systema­
tyczne prowadzenie metryk 
maszyn i urządzeń statko­
wych, co umożliwia opracb- 
wanie dokładnych dokumen­
tacji remontowych. Wielu ar­
matorów, zwłaszcza w rybo­
łówstwie, nie ma dotychczas 
możności przeprowadzenia 
tego własnymi siłami. I dla­
tego nie wystarczy żądać 
od armatorów dostarczania 
pełnowartościowej dokumen­
tacji remontowej, a później, 
przy przedłużającym się re­
moncie, zasłaniać się jej bra­
kiem, czy nieścisłością opra­
cowania.

Musimy koniecznie stwo­
rzyć dobrą dokumentację.
Wydaje mi się bardzo celo­
we, aby w najbliższym cza-

cy samej administracji, ale 
i rozwinięcie szerokiej dzia­
łalności politycznej ze stro­
ny organizacji partyjnych, 
związkowej i ZMP. Trzeba 
tu podkreślić, że masowa pra 
ca polityczna była niedosta­
teczna, czego dowodem jest 
m. in. fakt, że do tej pory 
nie zorganizowano w stocz­
niach remontowych ani jed­
nej konferencji partyjno-tech 
nicznej. A przecież wpłynęła­
by ona niewątpliwie w wy­
sokim stopniu na wzmożenie 
walki o terminowość i ja­
kość remontów.

Do walki o lepszą pracę w 
stoczniach remontowych mu­
szą włączyć się aktywnie pra 
cownicy centralnych zarzą­
dów. Musimy wyjść zza biu­
rek i pójść na stocznie nie 
tylko w charakterze inspek­
torów i kontrolerów, lecz słu 
żąc radą i pomocą bezpośred 
nim wykonawcom, z pełnym 
poczuciem współodpowie­
dzialności za terminowe wy­
konanie planów.

Stoczniowcy qdañscy na cześć II Zjazdu PZPR

Załoga wydziału, kotlarsk i ago Stoczni Gdańskie! podjęła szereg dodatkowych zobo­
wiązań dla uczczenia U Zjazdu PZPR. M. in. grupowy Franciszek Kaszubowski i kotlarz 
fan Wojciechowski zobowiązali się, ppmimo opóźnionych dostaw dennic kotłowych wyko­
nać w terminie kocioł pomocniczy na statek-tramp. Wykonanie zobowiązania przynoś, stocz 
ni poważne oszczędności i pn*xym się do znacznego skrócenia, cyklu budowy statku.

V Na zdjęciu: Franciszek Kaszubowski i ZMP-owiec Jan Wojciechowski, którzy osią­
gają przy budowie kotła 2ó0 proc. normy. Fot. — Z. Kosycarz

K U L I G
Hej tam, z drogi! Kulig 

jedzie!
Pędzą konie, skrzypią sa­

nie, zarzucając na zakrę­
tach. To cichnie, to z pod­
wójną siłą rozlega się gwar 
rozmów, wesołe nucenie al-

się to umywa do osiągnięć 
spółdzielczych. Tu dopiero 
jest produkcja na szeroką 
skalę!

Wiadomość, że spółdziel­
nia w Kulicach w tym mie­
siącu sprzedała już 16 bu-

bo'‘pohukiwanie na siwki, ka hajów, zelektryzowała go 
Od mroźnego ści z Bałdowa. Mają właś

nie zamiar kupić jednego. — 
Chętnie i wam sprzedamy — 
oświadcza tow. Murawski. 
Więc Jan Slizewski, prze­
wodniczący tamtej, młodej 
spółdzielni, po obejrzeniu

spodarują oszczędnie. Aby 
zapobiec marnotrawstwu Ko 
rabielnikowa wraz ze swą 
brygadą zaczęła ż gospodar­
ską skrzętnością oszczędzać. 
Łatwo ulatniający się roz­
puszczalnik, potrzebny do

chunek oszczędności, bez po­
bierania materiałów z ma­
gazynu. Ponadto — wystoso­
wała odezwę do wszystkich 
stachanowskich brygad „Ko-

zmiękczania czubków przy muny Paryskiej", nawołując 
0b5*“  1« do tworzenia brygad kommały teraz dziewczęta w zam 
kniętych butelkach, odlewa­
jąc część na potrzeby bieżą­
ce do małych buteleczek. Do 
stołów przymocowały spe­
cjalne listwy, które_ zapobie­
gały spadaniu gwoździ, przę

pleksowego oszczędzania.

Wkrótce dowiedziały się 
inne fabryki Związku Ra­
dzieckiego o kompleksowym 
oszczędzaniu. Szewcy i włók

rize hrałv na wagę, starannie niarze, metalowcy i budowm ozę brały na WdSS. * czowie mpt.ra. kolejarze i .nunotując jej zużycie.
Ale nie wszyscy jeszcze

czowie metra, kolejarze i mu 
rarze, robotnicy z Leningra­
du, Kijowa, Tbilisi, Magm-

T E L E F O N E M
( g  ó4  k im p m id e ritm fi
T\ YREKCJA ZPC „BAŁTYK“ ! Na podwórku od- 
”  cinka C Wyt, 3, bez jakiegokolwiek zabezpiecze­
nia stoi piła tarczowa do cięcia drzewa. Łącznik pi­
ły jest nie zabezpieczony i może spowodować wypadek. 
Czas już, towarzysze z ZPC, abyście wyciągnęli kon­
sekwencje w stosunku do winnych

T\YREKCJA STOCZNI RZECZNEJ W ELBLĄGU! 
U  Od grudnia ub. r. referent gospodarczy, ob. Ja­
nuszewski zwleka z przydziałem robotnikom butów 
filcowych i płaszczy. Czyżby miał zamiar wydać je 
dopiero latem?

Z a r z ą d  s p ó ł d z ie l n i in w a l id ó w  w  ł e b ie :
Kiosk przy ul. Dworcowej w Łebie nie zaspokaja 

potrzeb mieszkańców. Oprócz kilku pudełek papiero­
sów jednego gatunku, kilku wafli i butelek piwa nie 
można w nim nic kupić. Dlaczego?

f

P ZGS W ELBLĄGU! W sklepie GS Tolkmicko od 
dłuższego czasu nie m.ożna nabyć atramentu. Kie 

równik sklepu tłumaczy to brakiem tego towaru w 
hurtowni PZGS. Czyżby? Trudno w to uwierzyć.

Wg korespondencji W. Moskala, M. Wy­
sockiego, Matwiejezyka i Zdrady.

re i wronę.
wiatru zaczerwieniły się ro 
ześmiane twarze. Prowadzi 
Tygielski z Wielkich Wałich 
nowych. Za nim jego sąsie 
dzi i grupa sań z Małych Wa 
lichnowych. 13 kilometrów 
przemknęło pod płozami 
„jak z bicza trząsł“ 1 o-to wy 
cieczka u celu 
ni produkcyjnej Kulice.* * * zewskiego i jego towarzyszy

W ten sam sobotni pora- nie zostałby osiągnięty, gdy 
nelt Kulice były celem po- by nie zapoznali się z . ku- 
dróży wielu innych jeszcze lickirni normami pracy. Za 
chłopów z powiatu tczewskie sypali więc księgowego py- 
p 0 . c i z dalszych gromad taniami i wynotowali sporo 
woleli „kulig“ zmotoryzowa ciekawszych danych, ogląda 
nv Przyjechali samochoda- jąc wykazy dniówek, pro- 
mi‘ wadzone w Kulicach przez

Poseł Murawski, przewód- brygadzistów, wykazy norm 
niczący spółdzielni, sam o- pracy i inne ważne zesta- 
prowadza gości po gospodar wienia 
stwie. Nie szczędzi objaś-

dem, jak na paradzie, sto­
ją maszyny gotowe do prac 
wiosennych w polu. — Ma­
ją ich sporo — wyraża swój 
podziw indywidualny gospo 
darz Dawidowski, ogląda­
jąc siewniki, kul tywa tory,
różnorakie pługi i traktory.

W warsztatach wre praca. 
Nie przestając pracować 
przy montażu różnych ma­
szyn serdecznym gestem, u- 
śmiechem i słowem witają 
POM-owcy gości. W kuź­
ni rej wodzi Jan Pawela ze

nień. — Zaczynało nas, na 
początku Planu 6-letniego 
17, dzisiaj jest przeszło sie­
demdziesięciu — przypomi­
na. _  Wartość zespołowego 
majątku wynosi dzisiaj mi­
lion złotych.

Obory, stajnie, owczarnie, 
chlewnie, magazyny zadzi­
wiają ilością dobytku. Zwie 
ćzający — spółdzielcy i chło 
pi indywidualni — jednym 
rzutem oka potrafią to oce­
nić. Ob. Czarnocka, przewo 
dnicząca koła ’ gospodyń

bydła zapowiedział swój po swymi pomocnikami Ciecha 
wtórny przyjazd za kilka nowskim, Brzezińskim, Kry 

w spółdziel dni, aby dobić targu. stowskim i ZMP-owcami Ko
Ale cel wycieczki dla Śli- lendą i Wysockim. Chociaż

to sobota, pracują ze zdwo­
joną energią. Po pracy spot 
kają się z chłopami na żaba 
wie.

* * *
A teraz czas pomyśleć o 

posiłku. — Obiad jedzą w 
Pelplinie. I tutaj, za stołem 
nie milkną rozmowy. Tyle 
przecież mają sobie do po­
wiedzenia spółdzielcy z Czat 
kowych i Bałdowa, chłopi in 
dywidualni z Kierwałdu i 
Malenina, wszyscy.

— Kto siał groch z gorczy 
cą i jakie uzyskał rezultaty? 
— pada pytanie, jedno z wie 
lu. Sypią się odpowiedzi.

Jeszcze krótki pobyt w 
świetlicy, jeszcze parę py­
tań. i odpowiedzi i...

Dalej w drogę! Kolej na 
spółdzielnię Lignowy. I tu­
taj goście bacznie lustrują Je?t okazja> by p odzie l si? 
każdy kąt, obchodzą zabu- z ¡nnymi swym doświadcze- 
dowania gospodarskie, mte- n,em
resują się organizacją pra­
cy, chwalą panujący tu ład 
i porządek. Wszystko to naj 
wyraźniej im imponuje. 
Spółdzielca Józef Siedź dzie 
li się z nimi radosną dla sie 
bie nowiną: dokupił sobie

wiejskich w Wielkich Walich krowę. Ma już teraz parkę, 
nowach, najwięcej intere jak wszyscy inni. 
suje się wychowem macior. Dniówka?
W Kulicach mają one spec- Wraz z dwoma synami wy 
jalne pomieszczenie, gdzie pracował w polu ponad 1.000 
spokojnie karmią swoje pot dniówek. Otrzymali za to 
tomstwo. Ht^żeństwo Kni 31.000 zł gotówką, ponad 50 
terów z Boroszewa rozpytu q zboża, siano, cukier, 
je o metody hodowli bydła. * * *
Ich krowy i na indywidua!- Następny postój wypada w 
nym, debrze doją, lecz ani POM Rudno. Równym rzę-

IV a tropach chuiiąaiństwa

0 większą aktywność i inicjatywę MO

rr 0TV '"łvAJ * V I J U  W «J ,  J.

zdawali sobie sprawę z W  togorska, Tuły i .wielu in- 
jak wielkie znaczenie nych miast odpowiedzieli
w ogólnym rozrachunku w - czynem na apel mł0dzieżo- 
kie drobne oszczędności, oia- wej brygady Korabielniko- 
tego w porozumieniu z fa- wej, Dzięki zapasom pows fa­
bryczną organizacją partyjną jym z oszczędności w przed- 
zorganiaowano specjalne se- siębiorstwach wyrabiano do-
minarium, które dopiero o- 
tworzyło dziewczętom oczy 
na wiele spraw. I przede

datkowe pary obuwia, trylco 
taże, tkaniny, gotową odzież 
i inne przedmioty, potrzeb-

wszystkim na to, że w parze ne do zaspokajania potrzeb 
% oszczędnością musi iść du- ¡udności.
ża dokładność i precyzja pra 
cy. Jako przykład może po­
służyć fakt, że jedna z robot 
nic tej brygady zużywała 
zbyt dużo drutu przybijając 
branzle, bo nie umiała szyb

Stachanowcy wykazali czy 
nem, że kompleksowe osz­
czędzanie możliwe jest na 
każdym odcinku pracy i jest

ko zatrzymać maszyny, któ- niezawodnym środkiem pod­
rą wskutek tego pracowała niesietiia jakości produkcji,

S Ł J S K ftS *  ,S& 5  Wiew- -W «*  * w “ e-
łnaarowała ni« tylko tę część, go mistrzostwa pracy.

\Y IESŁAW Nastały zjednał so- 
’ ’  bie wódką i fantazją czte­

rech kompanów. Przestali się 
uczyć, zdobyli skądsiś małokali­
browy pistolet, uzbroili się w no­
że i zaczęli dokonywać drobnych 
kradzieży i napadów w celu zdo­
bycia środków na ucieczkę za gra­
nicę, którą sobie uplanowali, po­
nieważ „szef“ Nastały przekonał 
ich, że... „po diabła się uczyć“ .

Dzięki czujności organów Milicji 
Obywatelskiej w Gdańsku szajka 
młodocianych przestępców została 
osadzona w więzieniu i czeka ją 
sprawiedliwy wyrok.

Podobnie, dzięki interwencji MO 
zlikwidowana została w Nowym 
Porcie melina pijacko-złodzjejska. 
Mieszkańcy domu i całej ulicy 
wdzięczni są MO za przywrócenie 
spokoju. Winni zostaną ukarani.

Oto'dwa — przypadkowo zresztą 
dobrane, przykłady pracy MO, 
której celem jest ochrona życia, 
mienia i spokoju obywateli. Każdy 
nieomal dzień niełatwej przecież 
pracy Milicji Obywatelskiej - na 
Wvbrzezu pomnaża kronikę jej 
osiągnięć — jej skutecznej dzia­
łalności w imię dobra społeczeń­
stwa. Dzięki ofiarnej służbie funk­
cjonariuszy MO likwidowane są 
bandy rabusiów i wyłapywani zło 
dzieje, tępione jest paskarstwo. 
zwalczana „kawalerska jazda“ ¡ 
pijaństwo wśród szoferów, oraz 
cały szereg innych przestępstw i 
wykroczeń przeciwko porządkowi 
publicznemu.

Toteż ludzie wdzięczni są mili­
cjantom za ich trudną j odpowie­
dzialną służbę w imię dobra  ̂ spo­
łeczeństwa Obywatele Polski Lu - 
dowej widzą w funkcjonariuszach 
MO swoich przyjaciół i obrońców.

Z tym większym jednak ubole­
waniem obserwuje każdy obywatel

fakty służbowej formalistyki, bier 
ności i braku inicjatywy, charak­
teryzujących niektórych funkcjo* 
nariuszy MO w walce z plagą chu­
ligaństwa i z pijaństwem, jako 
tednym ze źródeł chuligaństwa. 
Okazuje się bowiem, że jeżeli tyl­
ko pijak nie zatacza się na ulicy, 
jeżeli nie lecą szyby i nie docho­
dzi do bójki — to chuligan i pi­
jak może bezkarnie obrażać prze­
chodniów, może zaczepiać kobiety, 
urządzać awantury na dworcach 
czy w restauracjach. Okazuje się, 
że obawa niektórych funkcjonariu 
szy MO, by „nie przegiąć pałki" 
posunięta jest tak daleko, że chu­
ligan 1 pijak mogą dziś jeszcze 
bez narażenia się na interwencję 
milicjanta, bluzgać na ulicy prze­
kleństwami i obrażać spokojnych 
przechodniów.

Tak więc niektórzy funkcjona­
riusze MO zapominają o swoim 
obowiązku, który wymaga czynnej 
postawy wobec przejawów zła nie 
tylko podczas służby, nie tylko w 
groźnych wypodkach, ale i poza 
służbą i w na pozór drobnycjy chu­
ligańskich wybrykach.

Oto przykład:
Przy kontuarze sklepu MHD nr 

1 w Gdyni przy ul. Świętojańskie! 
dwaj pijani mężczyźni obrzucają 
brudnymi wyzwiskami ekspedient 
kę, która nie chce im sprzedać. . 
ćwierć jabłka, tłumacząc grzecz­
nie, że może sprzedać co najmniej 
jedno całe jabłko. Ale pijani ca­
łego Jabłka „nie mają życzenia", 
nadal upierają sie przy ćwierci 1 
obrażają kobietę. Scenie tej przy 
«lada się z uśmiechem wyrozu­
miałości trzech milicjantów, popi­
jających właśnie piwo (jeden na­
wet porucznik). I ani słowa potę­
pienia wybryku pijaków, ani sło­
wa w obronie ekspedientki.

Inny przykład:
W „ósemce“ jadącej wieczorem 

z ulicy Łąkowej w kierunku 
Wrzeszcza trzej młodociani chuli­
gani tworzą sztuczny tłok przy 
wejściu do wozu, a później dro­
czą się z konduktorką i wymigu­
ją od uiszczenia opłaty za prze­
jazd tak długo, dopóki tramwaj 
nie dowiezie ich do „ich" przystan­
ku. Wysiadłszy, pokpiwają sobie 
obraźliwie z konduktorki. Tym­
czasem milicjant stoi cały czas na 
pomoście i znów ani słowa. Kon­
duktorka nie mając najwidoczniej 
odwagi bezpośrednio zwrócić się o 
pomoc do funkcjonariusza MO, 
spogląda nań wzrokiem, wyraża­
jącym bezradność wobec „szukają­
cych właśnie drobnych po kiesze­
niach“ chuliganów. Milicjant wo­
lał się jednak nie wtrącać.

W Gdyni regularnie co noc chu­
ligani i pijacy wyprawiają harce 
na Skwerze Kościuszki, tuż pod 
posterunkiem Milicji Obywatel­
skiej. Mieszkańcy okolicznych do­
mów nie mają spokojnego snu, a 
MO nie usiłuje tych wybryków 
ukrócić. Zdarzają się też takie 
wypadki, że milicjanci proszeni o 
■nterwencję odpowiadają grzecz­
nie, że owszem, ale nie ich rejon, 
albo, że... niedaleko jest posteru­
nek. A tymczasem sytuacja wy­
maga natychmiastowej interwen­
cji. Nieraz wystarczy parę stów 
funkcjonariusza MO albo nawet 
tylko ukazanie się jego munduru, 
żeby stłumić awanturę w zarod­
ku. Bywa jednak i tak, że trzeba 
wkroczyć energicznie, chuligana 
przytrzymać i spowodować nóźmęj 
wymierzenie mu zasłużonej kary. 
A więc tylko szybka, zdecydowa­
na interwencja milicjanta przy po 
mocy przechodniów meże być sku­
teczna i może przyczynić się do

likwidowania chuligańskich wy­
bryków.

Oczywiście obok wypadków for­
malistyki służbowej można przy­
toczyć wiele przykładów właści­
wej, w pełni świadomej postawy 
milicjantów poza służbą, jak np. 
energiczna interwencja przecho­
dzącego przypadkowo ulicą funk­
cjonariusza MO w Gdańsku w ob­
ronie księdza z Sianek, na które­
go napadł chuligan. Lub chociaż­
by, na pewno skuteczna rozmowa 
milicjanta w dniu 14 bm. we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej 
z młodocianym kandydatem na 
chuligana, natychmiast po zauwa^ 
żeniu jego wybryku (młodzieniec 
ów podstawił nogę przechodzącej 
kobiecie).

Chodzi jednak o to, ażeby taka 
aktywna postawa milicjantów — 
w służbie i poza służbą — stała 
się zjawiskiem powszechnym. Że­
by MO skutecznie wyłapując 
„grubsze ryby“ — więcej inicjaty­
wy i energii przejawiała również 
w tępieniu codziennych, tylko na 
pozór niezbyt groźnych wybryków 
chuligańskich, zakłócających po­
rządek publiczny i spokój. Chodzi 
o to, żeby MO przy pomocy spo­
łeczeństwa w porę, wszędzie i w 
każdej chudli tępiła chuligaństwo 
już w zarodku, jako, że przy bra­
ku należytej opieki, a w myśl zna­
nego powiedzenia „od rzemyczka 
do koniczka“ , wyrastają z chuli­
ganów złodzieje i bandyci. Dla na­
szego kraju każdy obywatel jest 
potrzebny, jest drogi, toteż rato­
wanie człowieka przed upadkiem 
jest obowiązkiem społecznym.

I dlatego obywatele oczekują od 
MO wzmożenia aktywności w wal 
ce z chuligaństwem.

Tygmunt Beer

Jan Dworakowski I z Ty- 
mawy stara się zebrać jak 
najwięcej wiadomości „z 
praktyki“ na temat siewu 
krzyżowego. Zobowiązał się 
go w tym roku zastosować. 
II Zjazd Partii pragnie on 
uczcić zwiększeniem wydaj­
ności z ha, a zastosowanie 
siewu krzyżowego to, powia 
dają, najpewniejszy spo­
sób.

• *  »

Pelpliński Dom Kultury 
ledwie mieści wszystkich ze 
branych. Liczną gromadą 
przybyła załoga POM z Rud 
na, spółdzielcy z Kulic i 
uczestnicy wycieczki — re­
prezentujący wiele gospo­
darstw zespołowych i wszy 
stkie prawie gromady po­
wiatu. Nie brak też miesz­
kańców Pelplina. Dzieci, 
młodzież i starsi jednakowo 
żywo oklaskują występy ar 
lystyczne.

* *  *

Głęboka noc zapadła nad 
Pelplinem, a w Domu Kul­
tury wciąż jeszcze gra or­
kiestra i z fantazją w tań­
cu przytupują uczestnicy 
zabawy. Z roześmianych o- 
czu chłopów i ślepy by wy­
czytał wyznanie: udany to 
był kulig, udaną wycieczka.

Udana i bardzo pożytecz­
na.

W. Rejnson

U w a g a - chłopi 
W ybrzeża

Gdański Zarząd Woje­
wódzki ZSCh organizuje 
dla chiopów Wybrzeża wy 
cieczkę do Poronina, Za­
kopanego, Krakowa i No­
wej Huty. Wyjazd specjał 
nym, Zradiofonizowanym 
pociągiem turystycznym 
nastąpi w dniu 16 lutego 
1954. Koszty wycieczki wy 
noszą 120 zł i obejmują: 
przejazd z Gdańska i z pow­
rotem oraz dwudniowe wy 
żywienie.

Program wycieczki prze 
widuję zwiedzenie poro­
nińskiego Muzeum Lenina 
zakopiańskiej Gubałówki 
miasta i kombinatu w No­
wej Hucie oraz zabytków 
Krakowa.

Z uwagi na to. że w po 
ciągu pomieści sie tylko 
500 osób — zgłoszenia na 
leży jak najwcześniej skia 
dać w powiatowych zerr? 
dach ZSCh.

W. R.



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
Nr.  24 ; 2258)

Konkurs hodowlany -  problem wielkiej wagi
— Jakie korzyści odnio­

słyście z udziału w konkur­
sie — pytaliśmy przy róż­
nych okazjach ob. ob. Kaszu- 
bę, Frankowską, Banasiową 
i inne chłopki, które uczestni 
czyły w organizowanych w 
ubiegłych latach konkursach 
hodowlanych. Wszystkie one 
stwierdzały, że przez uczestni 
czenie w konkursie zdobyły 
umiejętności racjonalnego 
chowu bydła, osiągnęły szyb­
szy wzrost jego pogłowia, mo 
gły przodować w realizacji 
planów obowiązkowych do­
staw dla państwa, podniosły 
dochodowość gospodarstwa.

Kiedy jednak prosiliśmy, 
by obliczyć korzyści osiągnię 
te w gotówce, poplątały im 
się rachunki... Nie łatwo jest 
bowiem określić sumę pie­
niędzy uzyskanych za sprze­
dawane w różnym czasie sztu 
ki, wyhodowane we współza­
wodnictwie konkursowym. 
Jednakże fakt, że za wycho­
wane, a potem sprzedane cie 
liczki, świnie, owce, drób, 
króliki itp. kupiło się radio, 
meble, maszynę rolniczą, coś 
z ubrania względnie żywego 
inwentarza, że odremontowa­
ło się domęk czy postawiło 
nową obórkę lub wyprawiło 
wesele córce, świadczy o 
tym, że dochód z hodowli był 
nie byle jaki.

Pomnóżmy te indywidual­
nie odniesione przez ucze­
stniczki konkursu hodowlane 
go korzyści, a zrozumiemy, 
jak wielkie również znacze­
nie ma realizacja zadań kon 
kursowych dla gospodarki 
krajowej. Oto np. dzięki 257 
kobietom, które uczestniczy­
ły w ub. roku w konkursie 
w jednym tylko powiecie el­
bląskim, podniosła się tam 
hodowla bydła o 83 sztuki 
trzody o 520 sztuk i drobiu 
o ponad 11.000 sztuk.

Przez konkprs hodowlany 
organizowany i w tym roku 
przez ZSCh i LK wiedzie 
więc m. in. droga do wyko­
nania zadań postawionych 
przed naszą wsią na najbliż­
sze dwa lata w zakresie pod 
niesienia produkcji zwierzę­
cej.

Już od szeregu tygodni w 
gromadach odbywa się zbie­
ranie zgłoszeń od kobiet, 
przystępujących do konkur­
su. W najbliższych dniach 
zostaną rozprowadzone zeszy 
ty konkursowe. Posłużą one 
do kontroli i oceny wykona­
nia zobowiązań, które przyj­
mują na siebie uczestniczki 
konkursu. Liczba podpisa­
nych kart zgłoszeniowych z 
każdym dniem wzrasta. Na 
razie przekracza ona 8 ty­
sięcy.

Gospodynie wiejskie chęt­
nie przystępują do konkur­
su w tych gromadach i gmi­
nach, gdzie został on dobrze 
spopularyzowany. Np. w Cno

czewie na zaplanowanych 150 
wpłynęło ponad 200 zgłoszeń. 
Również w Łebie i innych 
gminach powiatu lęborskie­
go- kobiety chętnie podpisują 
karty zgłoszeniowe. 'Aktyw 
lęborski zastosował się do 
wskazówek KW PZPR i łącz­
nie z KP, Prezydium PRN, 
powiatowymi i gminnymi za­
rządami ZSCh i Ligi Kobiet 
oraz przedstawicielami insty 
tucji współpracujących z 
rolnictwem dociera do chło­
pów, wyjaśnia im polityczne 
i społeczne znaczenie konkur 
su i na przykładzie pięknych 
wyników, uzyskanych przez 
koła gospodyń wiejskich w 
ub. roku, wykazuje korzyści, 
jakie zarówno same kobiety, 
jak i ludowe państwo odnio­
są dzięki realizacji zadań 
konkursowych.

Najwięcej zgłoszeń napły­
wa z tych gmin, gdzie zorga­
nizowano zloty przodujących 
chłopek. Wypowiedzi kobiet, 
które zwyciężyły w zeszło­
rocznym konkursie, zachęci­
ły pozostałe gospodynie do 
wzięcia udziału w konkur­
sie.

Godny naśladowania sy­
stem pracy wybrał aktyw po 
wiatu kwidzyńskiego. Do 
poszczególnych gospodarstw 
docierają tam trójki, w skład 
których wchodzą przodujące 
chłopki i przedstawiciele róż 
nych działających na wsi in­
stytucji, szczególnie zaintere­
sowanych we wzroście pro­
dukcji mięsa, mleka, tłusz- j 
czu, jaj itp. Przoduje w tym 
powiecie gmina Gardeja, I 
gdzie dobrze zaznajomiono 
kobiety z wybitnymi osiąg­
nięciami gospodarczymi Jó­
zefy Banasiowej.

Nie wszędzie jednak kon­
kurs został dostatecznie spo­
pularyzowany. W takich gmi 
nach jak np. Świbno, Wiślin 
ki i Miłocin w powiecie 
gdańskim, jeszcze tydzień te­
mu nie wpłynęło ani jedno 
zgłoszenie. Sprawie konkur­
su bowiem nie poświęciły 
tam uwagi ani organizacje 
partyjne, ani rady narodowe, 
ani pozostały aktyw.

Wyniki popularyzacji kon­
kursu zależą w dużym stop­
niu od przyciągania do agi­
tacji pracowników central, 
skupujących artykuły rolni­
cze. Najlepszym tego dowo­
dem jest fakt, że w powiecie 
starogardzkim liczba zgło­
szeń znacznie wzrosła od cza­
su, kiedy w popularyzacji 
konkursu biorą udział będą­
cy w codziennym kontakcie 
z chłopkami — kierownicy 
zlewni mleka, ekspedienci w 
sklepach GS, przodownicy 
kontraktacji i delegaci Mini­
sterstwa Skupu.

Sprawą wielkiej wagi jest 
wałka z wrogą propagandą, 
demaskowanie plotek, któ­
rych celem jest odciągnięcie 
kobiet od konkursu.

W powiecie kartuskim, aby 
obalić rozpowszechniane 
przez kułaków plotki, że 
zwiększone zostaną obowiąz­
kowe dostawy żywca, mle­
ka i innych produktów, jeśli 
w wyniku konkursu wzroś­
nie produkcja hodowlana, na 
zloty powiatowy i gminne ko 
biet i aktywu zaproszono 
przodujące uczestniczki kon­
kursu z ubiegłych lat. Po 
rozmowie z nimi uczestnicz­
ki zlotów nie miały już żad­
nych wątpliwości, że plotki 
ts są nieprawdziwe, wyssa­
ne z palca.

Tam więc, gdzie, jak np. w 
powiecie kartuskim, organiza 
cje partyjne, czuwają nad 
tym, aby nie wyjałowić z 
treści politycznej zagadnie­
nia konkursu, liczba zgłoszeń 
nadal rośnie. Jaskrawy kon­
trast z powiatem kartuskim, 
który ma przeszło i.000 zgło­
szeń, stanowi powiat kościer- 
ski. Niewiele ponad 200 zgło­
szeń, jakie napłynęły dotych 
czas z tego powiatu, to świa­
dectwo niedostatecznej pra­
cy politycznej organizacji 
partyjnych i całego aktywu.

Nie ma w naszym woje­
wództwie takiego powiatu, 
który nie byłby w stanie o- 
siągnąć planowane! liczby 
zgłoszeń, która dla całego

województwa wynosi 17 ty­
sięcy uczestniczek konkursu.

Warunkiem przyśpieszenia 
werbunku kobiet do konkur­
su będzie wykorzystanie me­
tod pracy przodującego akty-- 
wu terenowego, szersze spo­
pularyzowanie konkursu 
przez . radiowęzły, gazetki 
gromadzkie i ulotki, roz­
prowadzanie zeszytów kon­
kursowych, a głównie przez 
dotarcie do tych wszyst­
kich kobiet, które pod­
jęły wiele zobowiązań z'dzie 
dżiny hodowli na cześć II 
Zjazdu Partii. Trzeba je prze 
konać, że udział w konkur­
sie pomoże'im osiągnąć jak 
najwyższe wyniki we współ­
zawodnictwie przedzjazdo- 
wym.

Szerokie pole działania ma 
ją również prelegenci wie­
dzy rolniczej i ci wszyscy, 
którzy przeprowadzają szko­
lenie agro- i zootechniczne 
w gromadach. Ich zadaniem 
jest uwzględnić w planach 
pracy odpowiednie tematy 
pogadanek i przygotować 
naukowe filmy rolnicze w 
zależności od tego, gdzie i 
jakie gałęzie hodowli podję­
ły się rozwijać uczestniczki 
konkursu.

W. R.

N A S .  K O R E S P O

Zaopatrzenie w naftę lud­
ności pow. sztumskiego czę­
sto jest niewystarczające. 
Wskutek braku naczyń i be­
czek do nafty w sklepach 
oraz malej ilości beczek do 
transportu nafty z hurtu do 
punktów sprzedaży, gminne 
spółdzielnie „Samopomoc
Chłopska“ , pow. sztumskie­
go w IV kwartale ub r. o- 
odebrały tylko 83,3 proc. 
przyznanej ilości nafty.

W celu zabezpieczenia ryt 
miczności dostawy nafty z 
hurtu do detalu należy zor­
ganizować rozwózkę nafty 
raz w tygodniu specjalnym 
transportem CPN.

* *  *

W gminie Szropy w pow 
sztumskim sklep GSSCh 
jest dobrze zaopatrzony w 
artykuły spożywcze, gospo­
darstwa domowego i teksty­
lia. Jednak nabycie towaru 
sprawia pewne trudności, 
gdyż zawsze jest wielu ku­
pujących, a tylko jedna eks
pedientka. _  „T. P.

*  *  »

Na linii kolejowej Staro­
gard Gd. — Skórcz w go­
dzinach rannych i popołud­
niowych kursują tylko 3 wa 
gony osobowe, które są do 
tego stopnia przepełnione, 
iż pasażerowie zmusze­

ni są jechać na platfor­
mach. Wprawdzie DOKP w 
Gdańsku kilkakrotnie zapew 
niała, że zestaw tych pocią­
gów będzie 4-wagonowy, 
lecz w praktyce jest inaczej.

Milewski.

Zatoka Pucka
rzeki i jeziora  

Pojezierza Kaszubskiego 
p o d  .c d s m

Mrozy ria Wybrzeżu, do- 
, chodzące do 22° C spowo- 
I dowały całkowite zamarznię 
cie Zatoki Puckiej, która po 
kryła się lodem od brzegów 
Kępy Puckiej i Swarzew- 
skiej, aż po brzegi Półwys- 
p-u Helskiego. Grubość lodu 
przekracza pod Puckiem 15 
cm.

Również rzeki i jeziora 
Pojezierza Kaszubskiego 
znajdują sie pod lodem. Po­
łowy ryb słodkowodnych od 
bywają się w przeręblach.'

Krytyka pom ogła
Okręgowy Zarząd Kin w Gdań 

sku w odpowiedzi na notatkę 
„Od lat nie przyjeżdża kino“ , 
zamieszczoną w dniu 26 listopa­
da 1953 r., zawiadamia, że gro­
mady Kamienica Szlachecka i 
Nowa W ieś w gminie Sierakowi­
ce, w pow. kartuskim zostały 
ujęte w planie kin objazdowych 
począwszy od «tycznia br.

Brygady POM Wejherowo. 
zatrudnione przy remontach 
maszyn rolniczych skracają 
harmonogram robót przez 
zwiększenie wydajności pracy 

Aa zdjęciu: kowal Jan Jas 
kolski oraz traktorzyści Leon 
Piper i Leon Blaszka osiąga­
jący 170 proc. normy przy 
pracy.

Zobowiązania przedzjazdowe 
wrrteści

około 800 t^stący zł
reJizuje zalega

¿espołu PGR Waplewo
Załoga zespołu hodowli 

zarodowej w Waplewie, w 
pow. sztumskim zrealizowa 
ta z nadwyżka długofalo­
we zobowiązanie w roku 
ubiegłym. Pracownicy obo 
rowi zobowiązali się do 
końca ub. r. dać 80 tysię­
cy I mleka ponad plan, a 
dostarczyli 106.922 1. Tu- 
czarze zobowiązanie swo­
je przekroczyli o 327 kg, 
dając łącznie ponad plan 
1.827 kg żywca. Brygada 
owczarska dała 162 kg weł 
ny ponad plan roczny, a 
chlewnia zarodowa wyho­
dowała dodatkowo 42 knu­
ry i 35 maciorek hodow­
lanych.

Obecnie załogi wszyst­
kich gospodarstw zespołu 
PGR Waplewo realizują 
zobowiązania podjęte dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Ogólnie do czynu przed- 
zjazdowego przystąpiło 280 
robotników. Spośród 38 ze 
społowych zobowiązań war 
tości ok. 600 tys. .zł na wy­
różnienie zasługują zobo­
wiązania: brygady oboro­
wej z gospodarstwa Jezior 
no, która postanowiła wy­
hodować 5 buhajów i do­
starczyć 5600 1 mleka po­
nad plan do końca br., bry 
gady chlewni, która posta 
nowila utuczyć dodatkowo 
10 tuczników wartości ok. 
7 tysięcy zł, brygady obo­
rowej z WTaplewa, która 
zobowiązała się przez tro­
skliwą opiekę i racjonalne 
żywienie bydła osiągnąć od 
każdej krowy o 100 1 mle­
ka więcej, niż w roku u- 
biegłym. Natomiast bryga 
da chlewmistrza ob. Li­
pińskiego z gospodarstwa 
Stary Targ na cześć II 
Zjazdu Partii zobowiązała 
się wyhodować dodatkowo 
w I kwartale br. 15 knu­
rów oraz 20 macior.

M. Piorunowskl
korespondent

Zawody narciarskie o „Puchar Nizin“
rozegrane zostaną w lutym 

w Gdańsku -  Oliwie
Rozegrany w nb. roku „Puchar Nizin" w narciar­

stwie cieszył się wielkim powodzeniem w całym kraju, 
gromadząc na starcie znaczną ilość zawodników, którzy 
wykazali dobre przy gotowa uie kondycyjne i co najważ­
niejsze, stosunkowo niezłe opanowanie sztuki narciar­
skiej.
Tegoroczne zawody roze- narciarskiej imprezy nasze- 

grane zostaną w dniach 19— mu okręgowi stanowi do- 
21 lutego br. na Wybrzeżu wód zaufania naczelny cn
— w Dolinie Radości w 
Gdańsku-Oliwie. Przyznanie

Reprezentacja Wybrzeża 
oparta zostanie na narcia­
rkach gdańskich Budowla­
nych. którzy w rozegranych 
ostatnio mistrzostwach Wy­
brzeża wykazali dobre przy 
gotowanie i zdystansowali 
pozostałe zrzeszenia.

organizacji tej tak ważnej

R A D I O

K I N A
REPERTUAR  

na dzień 29. I. 1954 r.
TCZEW  W isła — „Pod turec­

kim  jarzm em “ , GN IEW  — Pio­
nier — „Burmistrz Anna“ , PEL 
PLIN — Przyszłość — „Podstęp 
swatki“ , W EJHEROWO — Świt 
„Tajne akta f-m y  Solvay“ , 
PUCK — M ewa — „Nierozłącz­
ni przyjaciele“ , JASTARN IA — 
remont, RUM IA — Aurora — 
„Noc m ajow a“ , LĘBORK — Fre 
gata — „Milcząca barykada“ , 
ŁEBA — Rybak — „Danka“ , 
M ALBORK — Capitoł — „K o­
towski“ , N OW Y ST A W  — Trak­
torzysta — „Niezwyciężeni“ , 
K W ID ZY N  — Tęcza — „Taksów  
ka“ , SZTUM  — 22 Lipca — „Z a ­
gubione melodie“ , DZERZGON
— Rolnik — „Młode serca“ . 
STAROGARD — Przodownik — 
„Edward w opałach“ , KOŚCIE­
RZYN A — Jedność — „W iosna“ , 
SK A R SZE W Y  — Odrodzenie — 
„M aksym ek“ , K A R T U ZY  — Ka­
szub — remont, PRUSZCZ GD.
— Krakus — „Ostatnia bitw a“ 
N O W Y DW ÓR — Żuławy — nie­
czynne.

Ważniejsze audycje
na piątek, 29. bm.

12,15 — „Na swojską nutę“ 
13,40 — Pieśni kompozytorów ro 
syjskich. 14,10 — Dla kl. I—II. 
14,30 — Dla miłośników pieśni 
i m uzyki aud. słów. muz. pt 
„Co śpiewają dzieci i młodzież 
Albanii“ . 17,05 — Radiowy Klub  
Racjonaliz.18.30 — Pog. przyrod­
nicza dr Jana Żabińskiego. 18,40
— Utwory ‘wiolonczelowe w wyk  
Kazimierza W iłkomirskiego — 
G D AŃ SK . 19,00 — Tydzień kul­
tury albańskiej w  Polsce. W  pro 
gramie „Albańskie stylizowane 
pieśni ludowe“ . 19,30 — Muzyka 
i aktualności. 20,00 — „Obywate­
le“  — ode. 8 pow. Kazimierza 
Brandysa

Program lokalny. 6,16 — „Z
każdym dniem“ . 6,20 — Spółdziel 
nia produkcyjna przed m ikrofo­
nem. 17.20 — Aud. dla kobiet w 
oprać. St. Kryńskiej „ Z  hal fa­
brycznych w górskie hale“ . 17,25
— Kwadrans piosenek w wyk. 
Barbary Kowalczewskiej. 17,40 — 
Aud. literacka z cyklu : „Litera­
ci gdańscy przed m ikrofonem “ . 
18,10 — Koncert „D la każdego- 
coś m iłego“ .

Garnitur? Jakiej kategorii?

Narada iv sprawie
ochrony lasów
Gdański Okręg Lasów 

Państwowych zwołuje w 
dniu 30 stycznia na godz. 
9 wojewódzką naradę w 
sprawie ochrony przeciw­
pożarowej lasów w roku 
1954. Narada odbędzie się 
w sali konferencyjnej OLP 
w Gdańsku przy ul. Ro­
gaczewskiego 9/19.

Przejęty ważnością chwili, klient
7 pokaźnych rozmiarów paczką pod 
pachą wchodzi do spółdzielczego pun 
ktu usługowego.

— Chciałbym uszyć garnitur — 
mówi do kierownika.

— Garnitur? Proszę bardzo. A ja­
kiej kategorii?

— Jak to jakiej? Najlepszej. To 
znaczy, żeby dobrze leżał, żeby ja­
koś po ludzku wyglądał i w ogó-

j le... Przecież to poważny wydatek.
— Więc znaczy się według I-szej? 

i — Może być według I-szej — go- 
| dzi się łatwo klient.
| — A jaka jeszcze może być ka-
I Ucoria? — zapytuje ciekawie nieje*
[ dna żona, biorąca zwykle czynny 
! udział w takiej poważnej transakcji, 
i — No, może być jeszcze II — 
i  niedbale wyjaśnia kierownik. — Szy 
' je się przecież i takie, jeśli jnż ktoś 
! sobie ostatecznie życzy.

— Jaka jest między nirai różnica? 
j — Taka, jaka powinna być prze- 
| pisowo: cena, przymiarka i w ogó- 
j le wykonanie. Nie możemy przecież 
i obszywać ręcznie podszewki, paska 
j i innych detali, tylko wszystko pusz- 
; cza się na maszynę. Ręczna praca 
i w takiej kalkulacji 'nie mieści się 
j absolutnie.

O d s t r a s z o n y  tym
„absolutnie“ , w któ­
rym zwielokrotnione 

i .,s“ syczy złowieszczo, klient 
| zgadza się na uszycie garni- 
; turu według pierwszej kate- 
I gorii, to znaczy po cenie wyż 
I szej o 100 — 150 zł, w zależ- 
j ności od tzw. strefy, w któ- 
I rej znajduje się punkt usłu- 
j go wy. Wydaje mu się to tro- 
j chę dziwne, ale od razu uspo- 
I kaja budzące się wątpliwoś- 
! ci tym, że będzie miał za- 
! miast dwóch, aż trzy przy-

miąrki i jego materiał, któ­
ry długo wybierał po róż­
nych sklepach, zanim zdecy­
dował się na kupno, będzie 
odpowiednio wykonany ręcz­
nie, a nie. „puszczony całko­
wicie ńa maszynę“.

* *  *
CZY przytoczona rozmo­

wa wywodzi się z fan­
tazji?

Bynajmniej. ,
Czy w każdym krawieckim 

punkcie usługowym można 
ją usłyszeć?

Bynajmniej.
— Więc? — zapyta zawie­

dziony czytelnik.
W odpowiedzi wyjaśniamy, 

iż zdarzają się na terenie 
naszego województwa takie, 
nieliczne wprawdzie, zakła­
dy krawieckie, w których 
garnitury męskie szyte są 
według bardzo wycieniowa- 
nej gradacji — a więc we­
dług trzech kategorii — z 
trzema, dwiema, a nawet i je­
dną przymiarką. Oczywiście, 
że temu subtelnemu cienio­
waniu towarzyszy odpowied­
nia rozpiętość cen. Takich 
rzeczy nie można tolerować, 
ponieważ nie ma żadnego e- 
konomicznego uzasadnienia, 
żeby w zakładzie, posiadają­
cym te same warunki loka­
lowe i dysponującym tą sa­
mą załogą, mogły być wyko­
nywane usługi, których ja­

kość będzie różnić się zależ­
nie od wysokości wpłaconej 
sumy.

Aby zerwać z tą dowolnoś­
cią i doprowadzić do tego, 
żeby świat pracy obsługiwa­
ny był w sposób jak najbar­
dziej właściwy i uczciwy Wy 
dział Przemysłu Prezydium 
Woj. RN, łącznie z refera­
tami przemysłowymi miej­
skich i powiatowych rad na­
rodowych przepro wadzi do 
dnia 15 lutego br. weryfika­
cję wszystkich krawieckich 
punktów usługowych, jak 
również fryzjerskich i foto­
graficznych, zarówno spół­
dzielczych. jak i indywidu­
alnych. Weryfikacja odby­
wać się będzie z udziałem 
aktywu związkowego i spo­
łecznego, co pozwoli wreszcie 
ustalić jakie kwalifikacje za­
wodowe mają kierownicy i 
jakimi lokalami dysponują 
punkty — czy rzeczywiście 
posiadają warunki, które po­
zwalała na zrusyfikowanie 
danego punktu usługowego 
do kategorii I czy do niż­
szej.

Dotychczas bowiem na 
naszym terenie istniało du; 
że zaniedbanie w tei dzie­
dzinie, byliśmy bodajże je­
dynym województwem w 
Polsce, w którym kategoria 
spółdzielczych punktów usłu 

. gowych ustalana była zupeł­
nie dowolnie — w zależności

od tego, do jakiej kategorii 
należała sama spółdzielnia.

Dodać należy, iż dość czę­
sto punkt usługowy otrzy­
mywał od prezesa spółdzielni 
specjalne nastawienie, aby 
brać za usługi według I ka­
tegorii, co bezwzględnie opla 
cało się spółdzielni, kliento­
wi natomiast znacznie mniej.

Zweryfikowanie więc pun­
któw usługowych usunie te 
anomalię i pozwoli na pełną 
realizację zasady: jaka pra­
ca, taka płaca.

*  *  •

T J  RUGIM, niemniej waż- 
nym zagadnieniem, do­

tyczącym punktów usługo­
wych. jest sprawa odpowied­
nich kwalifikacji zawodo­
wych zatrudnionycti tam pra 
cowników. Klient tak długo 
będzie skarżyć się na jakość 
wykonywanych usług, jak 
długo nie będą wykonywać 
ich odpowiedn, fachowcy 
Aby do tego doprowadzić ra­
dy terenowe będą wymagać 
aby pracownik otrzymujący 
krawiecką kartę rzemieślni­
czą był krawcem, a fryzjer 
— fryzjerem, aby nie zdarza­
ły się więcej takie wypadki, 
jak niedawno w Sztumie 
gdzie kierownikiem usługo 
wego punktu szklarskiego 
został właśnie... krawiec. -

Wprowadzenie w życi? 
Tych zmian pozwoli na upo­
rządkowanie stosunków w 
punktach usługowych 1 u 
gruntuje zaufanie klientów 
do .jakości wykonywanych 
usług.

.1. Kobus

Nowe zobowiązania
sportowców 

gdańskiego AZS 
na c*eśe II Zjazdu

Członkowie Akademic­
kiego Zrzeszenia Sporto­
wego w Gdańsku, chcąc 
jak najbardziej uczcić 11 
Zjazd naszej partii, podję­
li dalsze zobowiązania.

I tak, studenci z Politech 
niki Gdańskiej zorganizu­
ją międzywydziałowy tur­
niej siatkówki, koszyków­
ki i tenisa stołowego, za­
wody klasyfikacyjne w 
strzelaniu i tenisie stoło­
wym dla zdobycia II i III 
klasy sportowej, wyślą 
drużynę siatkówki i ko­
szykówki dla rozegrania 
propagandowych spotkań 
z LZS woj. gdańskiego.

Studenci z Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej otoczą o- 
pieką SKS przy Liceum 
Ogólnokształcącym w So­
pocie, zorganizują dodatko 
wc zawody klasyfikacyjne 
na II i III klasę sportową 
w strzelaniu i szachach 
oraz nawiążą kontakt z 
siatkarzami i szachistami 
ze wsi gdańskiej.

Studenci z Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej, zorganizują mię­
dzywydziałowy turniej siat 
kówki i koszykówki, zor­
ganizują zawody klasyfi­
kacyjne w tenisie stoło­
wym i szachach oraz wyślą 
drużyny siatkówki, koszy­
kówki i tenisa stołowego 
do Ludowych Zespołów 
Sportowych.

władz narciarskich i rowno 
cześnfi zobowiązuje nas do 
jak najlepszego przygotowa 
nia i przeprowadzenia „Pu­
charu“ .

Rozpoczęte zostały już 
| pierwsze prace organizacyj­
ne, którymi kierują znani 
działacze Kukla i Kirkor z 
Gdańska, Kaniewski z War­
szawy i Kpippendorf z Byd­
goszczy. Ustalono też prog­
ram zawodów, który przed­
stawia się następująco:

W piątek dnia 19. II.: bieg 
na dystansie 15 km otwarty Jednym z pierwszych kandy- n a  a y s ia u s ie  u  m i i  vn.wai.i-j. , ,  . . , ,
i do kombinacji, bieg kobiet ‘ °<ow do I miejsca w skokach
na dystansie 10 km oraz bieg będzie Jon Starzyński (Budowla-
juniorów kat. C (ur. w roku
1935—1936) na dystansie 10 
km — otwarty i do kombi­
nacji.

W sobotę dnia 20. II.: sko
ki do kombinacji mężczyzn 
i juniorów kat. C, bieg na 
dystansie 5 km juniorek kat. 
B (ur. w roku 1935 i 1936).

W niedzielę dnia 21. II.: 
bieg rozstawny mężczyn 4X 
10 km, bieg rozstawny ko­
biet 3X5 km i skoki otwar­
te mężczyzn i juniorów 
kat. C.

Poszczególne okręgi repre 
zentowane będą przez 17- 
. osobowe ekipy. Walka o „Pu 
char“ zapowiada się nadzwy­
czaj interesująco, jako 
że w wyniku szerokiej akcji 
szkoleniowej, nastąpiło wy­
równanie poziomu oraz po­
ważne podciągnięcie się o- 
kręgów dotychczas słab­
szych.

Kielce), który ostatnio zwy­
ciężył w pięknym stylu na za­
wodach w 1Farszawie,

CAF — fot. Dąbrowiecki

fi niedzielę w Starogardzie

Szczecin i Gdańsk
w zapasach

W niedzielę odbędą się 
w Starogardzie interesujące 
zawody zapaśnicze pomiędzy 
reprezentacjami Szczecina i 
Gdańska. Gdańsk wystąpi 
v/ najsilniejszym składzie z 
Marciniakiem, Kowalew­
skim, Trentiaczym, Górskim 
i Jaśkowskim.

Początek zawodów o godz. 
15,30.

Polscy zjazdowcy wyjechali do Austrii
Do Austrii wyjechali na dach narciarskich w Cortina 

trening przed mistrzostwami d'Ampezzo (Włochy), 
świata polscy narciarze- w  skład polskiej ekipy 
zjazdowcy. Polacy wspólnie ^-chodzą następujący zawód 
z czołowymi narciarzami in- nicy: Gąsienica - Ciaptak
nych krajów trenować będą ,|an, Gąsienica - Roj An- 
w Alpach, a w pierwszych drzej, Marusarz Józef, Za- 
dniach lutego wezmą udział rycb:I Jan, Pękala Marian, 
w międzynarodowych zawo- Czerniak Włodzimierz, Dzie­

dzic Stefan, Grocholska Bar-

Szachowe mistrzostwa
Z S R R

W  Kijowie, na szachowych mis 
trzostwach ZSRR rozgrywano 
partie X III rundy.

Porażkę poniósł prowadzący w 
turnieju Korcznoj. który uznał 
się za pokonanego w partii z 
Bannikiem. Tliwicki przegrał z 
Niezmietdinowem, a Bywszew  
pokonał Ragozina.

Remisem zakończyły sie par­
tie: Borisenko - Awertaach, L.1- 
lientai —- Tajm anow , Liwszyn — 
Lisicyn i Szamkowicz — Flor. Po 
zostałe partie odłożono.

W zaległej, odłożonej partii 
Iliwicki bez wznawiania gry u- 
znał się za pokonanego w spot­
kaniu z Korcznojem .

Po X III rundach prowadzi w 
dalszym ciągu Korcznoj 9,5 
pkt. ‘ przed Awerbachem - -  8,5 
pkt. (jedna partia odłożona).

Zapaśnicy radzieccy
zwyciężają w Szwecji
Przebywający w Szwecji 

zapaśnicy radzieccy wystą­
pili w Maimoe i Goetebor- 
gu. gdzie rozegrali towarzy­
skie spotkania z czołowymi 
zawodnikami Szwecji. W 
obu spotkaniach wysokie 
zwycięstwo odnieśli zapaśni 
cy ZSRR — w Maimoe 8:0, 
a w Goeteborgu 6:2.

Hokeiści Z S R R  
wyjechali do Finlandii

Z Moskwy do Helsinek wy 
jechała reprezentacja hoke­
jowa ZSRR, która weźmie 
udział w towarzyskich, mię­
dzynarodowych spotkaniach 
z hokeistami Finiandii i Szwe 
cji.

bara, Kowalska Maria, Ku­
bica Anna.

Drużynie polskiej towarzy­
szą trenerzy Ziobrzyński i 
Giuziński oraz kierownik — 
Renke.

Sport w CSR
W  Pradze odbyło się między­

państwowe spotkanie w szermier 
ce między reprezentacjami CSR 
i Węgier. We wszystkich konku­
rencjach zwycięstwo odnieśli za­
wodnicy węgierscy — wc flore­
cie mężczyzn — 13:3, w szpadzie 
9:7, w szabli 13:3 i we florecie 
kobiet 13:3.

W  Chomutovie w m iędzypań- 
twowym meczu zapaśników w 
styla wolnym  W ęgry pokonały 
Czechosłowację 6:2.

25 bm. wyjechali do Wioch 
łyżwiarze figurowi CSR, którzy 
wezmą udział w mistrzostwach 
Europy w jeździe figurowej m a­
jących się odbyć w Bolzano.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO kartę m el­
dunkową wydaną przez 
PMRN ba nazwisko 
Drosik Henryk, Elbląg, 
ul. Fałata 99. 267-P

LUDKIEW ICZ Zygmunt, 
Elbląg, ul. Artyleryjska  
1-1, zgubił kartę meldun 
kową wydaną przez 
PMRN w Elblągu.

283-P

Powiatowy Związek Gminnych Spóldz. 
„Samopomoc Chłopska“ 

w Tczewie., ul. Kopernika 1
posiada 4 sztuki opon do samochodu oso­
bowego marki „Stomil“ w stanie nowym 
o rozm. 600 x 16, które zamieni na opo­
ny nowe marki obojętnie jakiej o rozm. 
700 X 16 W gl. 750 X 16, 700 X 17

i 750 X 17 za ewentualną dopłatą.
Interesanci mogą się zgłosić: Tczew, 

u!. Stalina 17, Dział Transportowy PZGS.
207-P

W trosce o pełne zaopatrzenie świata 
pracy w artykuły codziennego użytku

SKLEPY
Miejskiego Handlu Detalicznego
województwa gdańskiego

b ę d ą  o t w a r t e
w dniu 31 stycznia 1954 r. (w niedzielę)
Bogaty asortyment towarów zapewniony. 

Kupujcie w sklepach M.H.D.
208-K

Wydaw 
314-57.
na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy poeztow

Dział. Miejski 314-57 wewn 008 i 007, Centrala 314-57.
3/7, tel. 335-80. — Zamówienia 1 wpłaty 

kładowej zł 3.50, w prenumeracie pocztowej zł 5.—
Druk.: G. Z. G. Gdańsk. Nr zam. 342 — W-5-10052


